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Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 


ży pokaz dorocznego Dnia Młodzie- 
4 Nobotniczej — odbędzie się on 7 
ciążę — warto w najzwięźlejszej cho 
žni y. formie oświetlić zasadniczą ró 
<ę między młodzieżą socjalistycz- 
oca młodzieżą innych kierunków ide 


głąpiożna powiedzieć, że różnicę tę 
z Ema sama istota socjalizmu. À 
Way tą jest krytyczny stosunek do 
zęelkich zjawisk otaczającej nas 
ną jj Wistości. Tego krytycyzmu nie 
Jdziemy w żadnem innem  ugru- 
aty adi młodzieży, prócz — socjali- 
EE znego, Nie mówiąc już o młodzie- 
4 Mmonarchistycznej i katolickiej, któ 
fi z samego założenia ideowego mo- 
-."Chizmu i katolicyzmu musi być do 
"rz Yczna i wyrzec się samodzielno 
mig Sli. wystarczy rzucić okiem na 
Czy. eż faszystowską i komunisty- 
wyw hołdującą dwom głównym no- 
kon prądom powojennym, by prze- 
> zyj się o słuszności naszego twier 
nią, 
atyyarówno faszystowska jak komuni- 
tronie? młodzież to tylko jeden z 
których ogólnego „ruchu, frontów. na 
Wiar h panuje nietylko przymusowa 
tęż A w nieomylność ideologji, ale 
R ślepe posłuszeństwo dla „wodza". 
mijąjąc Rosję sowiecką, gdzie 
Wag zenie nasze nie da się zastoso- 
t 


d całej rozległości, młodzież fa- 
ię ;owska Włoch, Niemiec, . Polski 
i aa © Jako też młodzież komunistycz- 
p ówna przez partje komu- 
czne — nie może i nie śmie być 
tego nem jak młodą odnogą sta- 
pnia, Z chwilą, gdy odważy się 
Sy ays! własną, pna od my- 
ża, TS , musi się znaleźć poza 
Reregami ruchu, 
Sjalist gl w socjaliźmie. Młodzież so 
I dzi peana, prowadząc dalej pracę 
w peo ojców, wnosi — oczywiście 
obo, Mach dyscypliny organizacyjnej, 
iązującej ogół partyjny — wła- 
Wistogyćl własne odczuwanie rzeczy- 
własne pragnienia i tęskno- 
je bożk ież socjalistyczna nie uzna- 
ry, Ów, ani „wodzów”, przed któ- 
cą fa pada plackiem każdy wyznaw- 
Wiel ZYzmu czy komunizmu, aczkol- 
nalez młodzież socjalistyczna potrafi 
Częję re ocenić każdą zasługę i u- 
Siar ą ofiarę, poniesioną dla so 
Nię wą Przykłady zilustrują twierdze 
woj asze W Anglji młodzież po- 
Nięty odznacza się najdalej posu- 
Młodz; „Srytycyzmem do starszych. 
iw eż angielska buntuje się prze- 
star: yce, moralności, obyczajowo- 
i niz Eo pokolenia. I gdzie znaj 
„ Jście dla swych nowych idea- 
Rej, Mazet? W partji socjalistycz- 
“odzież angielska porzuca ma 
pe się gozczański świat pojęć i gar- 
Tic £ do socjalizmu. Ale w Partji 
zę odzież — ni ępowana ni- 
lizac Prócz więzów dyscypliny orga- 


wią Dej — wykuwa swój własny 


tę w ai i ideałów, odchylający 
NY Shen jednym punkcie od poglą- 


ityką c80 pokolenia, kieruiącego 
+ *artji A kierownictwo nie- 
Ry Ue 
Się 


ma jej tego za złe, lecz cie- 
idej narastania nowych pokła- 
Ywotnog o cjalistycznej, jako objawu 
Aiwa, tej idei i rękojmi jej zwy- 
väi zi starej demokracji prze- 
atych kraja do jednego z najmłod- 
KLIP dzi w faszystowskich, do Au- 
R Socjaie świeżo odbudowano par- 
pù rb istyczną, rozgromioną w lu- 
ga g.* . Któż dokonał tego pięk- 
af „Arbeiter Zeitung", wy- 

a emigracji, stwierdza z 


przyjmuje interesantów od 1i póź 
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dumą, że dokonała tego młodzież. 
Młodzież socjalistyczna w najtru- 
dniejszych warunkach życia podzie- 
mnego zjednoczyła organizacyjnie roz 
proszony ruch socjalistyczny, kładąc 
podwaliny pod wielką zjednoczoną 
partję socjalistyczną. | znowuż: 
przejmując z dumą dziedzictwo po 
partji socjalno-demokratycznej która 
niezatartemi zgłoskami zapisała się 
w dziejach socjalizmu, młodzież wy- 
tyka sobie obecnie własne drogi wal- 
ki, przystosowane do nowej sytuacji. 

I w innych krajach, czy to będzie 
Francja i Belgja, czy też Niemcy hi- 
tlerowskie — wszędzie młodzież so- 
cjalistyczna ma możność wpływania 
na politykz Partji i kształtowania jej 
rozwoju, z czego też wydatnie korzy 
sta, a w krajach pracy nielegalnej 
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bierze nawet w swe ręce’ kierowni- 
ctwo ruchu. 

Zjawisko to, jak  zaznaczyliśmy, 
wiąże się z istotą socjalizmu i dlate- 
go nigdzie. z wyjątkiem partji socja- 
listycznych, nie spotykamy go. 

Dlatego też tylko w partji socjali- 
stycznej jest miejsce dla. młodzieży, 
która nietylko wiekiem jest młoda, 
lecz także — duchem, która „wylatu- 
je nad poziomy”, która niesie w so- 
bie bunt i nowego pragnie życia któ- 
ra posłannictwo idei stawia wyżej 
zamiłowanie do sportu, która odczu- 
wa na sobie przekleństwo ustroju ka- 
pitalistyczneśo i która — jak boha- 
terski tow. Ger! rzucił w twarz sę- 
dziom dolliussowym — woli umrzeć, 
niż żyć w niewoli. 


(imb.). 
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Lerroux tworzy Rząd prawicowy 


Z Madrytu donoszą, że prezydent Za 
mora powierzył misję utworzenia nowe- 
go Rządu przywódcy radykałów b pre- 
mjerowi Lerroux, który natychmiast roz 
począł rozmowy z przedstawicielami 
stronnictw politycznych. Desygnowany 
premjer zamierza utworzyć Rząd oparty 
na strontiictwie radykalnem i na części 
stronnictw prawicowych, w którym ob- 


) O. 


W odległości 700 mil od Nowej Fun- 
landji znajduje się w poważnem niebez- 
pieczeństwie parowiec angielski  „Bra- 
cket", na pomoc któremu pospieszył o- 
kręt kanadyjski „Reverhill”, Na parow- 
cu 3-ch ludzi załogi jest rannych Sta- 
tek, który jest uszkodzony walczy z 
trudnością ze zburzonem mowrzem 
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jąłby prócz stanowiska 'premjera tekę 
obrony narodowej, obejmującą i resorty 
wojny i marynarki. Wtorek upłynął w 
Madrycie spokojnie jednakże 
zastosowały daleko idące środki ostro- 
żrości Pałace prezydenta Republiki i 
prezydjum Rady Ministrów otoczone zo 
stały podwójnym kordonem wojska. 
(ATEJ. 


Statki, które pospieszyły na ratunek 
paroca angielskiego „Milfott”. który we 
wtorek przez dłuższy czas nadawał sy- 
śnały „S. O, S.*, nie zdołały dotychczas 
odnaleźć najmniejszego śladu parowca. 
Istnieje obawa, że parowiec „Milfott" 
zatonął wraz z całą załogą, (PAT.) 


Bez parlamentu 


Posiedzenie Sejmu estońskiego rozpo- 
częło się od expose ministra spraw za- 
granicznych Seljamaa 

Po przemówieniach przedstawicieli 
partyj, zastępca premjera, minister Ein- 
bund wręczył prezesowi parlamentu 
pismo głowy państwa 0 rozwiązaniu 


nadzwyczajnej sesji parlamentu. Pismo 
to podkreśla, że wobec nastrojów, pana- 
jących w parlamencie, współpraca jego 
z Rządem jest niemożliwa. (PAT.) 

Rząd estoński ma w tej chwili charak- 
ter półdyktatorski, 


Mandżurja — ogniskiem zamętu 


Z Chabarowska doroszą, iż na stacji 
kolei wschodnio - chińskiej Mupin poli- 
cja mandżurska zajęła klub sowieckich 
urzędników kolejowych Dyrektər ko- 
lei wschodnio - chińskiej, Rudyj, prze- 
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słał do rady administracyjnej kolei ra- 
port. w którym podają do wiadomości 
powyższy fakt, nalega na niezwłoczne 
opuszczenie klubu sowieckiego przez 
policję mardżurską. (PAT.) 


Represie wobec robotników 


Wyrzucenie z pracy 76 robotników 
Aresztowanie tow. Sita w Tarnowie 


(Telełor:em). 


Wczoraj aresztowany został i osadzo- 
ny w więzieniu tow. Eugenjusz Sit. 

Jest to już jedenasty towarzysz, któ- 
rego aresztowano w związku ze straj- 
kiem robotników miejskich w Tarnowie. 

Wczoraj prezydent Tarnowa zwolnił 
bez ustawowego wypowiedzenia i bez 
odszkodowania 76 robotników sezono- 
wych. 

Jest to represja za udział w strajku. 


bezsilność wobec samowoli władz miej- 
skich, 


Sprawa 
sen. Wyrostka 


Wbrew pogłoskom z przed paru dni, 
przewód sądowy w sprawie sen. Wy- 
rostka nie został jeszcze zakończory. 
Wyrok spodzewany jest w Przyszłym 'ty- 


Inspekcja pracy okazuje wyjątkową | godniu. 
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Przed nowym strajkem w Ameryce 


Prezes Amerykańskiej Federacji Pra- 
cy, Green, oświadczy, iż po zakończeniu 
Kongresu organizacji uda się do Wa- 
szyngtonu na zaproszenie Roosevelta, by 
omówić z nim sprawę próbnego okresu 
rozejmu w przemyśle, o którym Roose- 
velt wspominał w swem przemówieniu, 
wygłoszonem przez radjo. |[PAT,) 


St. Zjednoczone 


Niezwykłe ostre wystąpienie 


Oświadczenia amerykańskiego gene- 
rała Mitchella, iż Japonja jest najwięk- 
szym wrogiem Stanów Zjednoczonych, 
oraz jego żądania, aby Rząd amerykań- 
ski przygotował się do walki z Japorją 
przez energiczną rozbudowę swego lot- 
n'ctwa, komentowane są jako uzasad- 
nienie gorączkowych amerykańskich 
zbrojeń powietrznych. Rząd japoński za 
pośrednictwem swego ambasadora w 
Waszyngtonie zamierza oświadczyć, że 
tego rodzaju deklaracje nie mogą mieć 
pomyślrieśo wpływu na układ  stosun- 


| ków między Japonją a Stanami Ziedno- 


Dwie sprzeczne wiadomości 


Z Waszyngtonu donoszą, że przewod- 
niczący amerykańskich związków zawo- 
dowych Green odrzucił proponowany 
przez prezydenta Roosevelta rozejm gos 
podarczy, Wobec tego Stany Zjednoczo- 
ne znalazły się ponownie w obliczu mo- 
żliwości strajku powszechnego. (ATE) 


i Japonia 


generała amerykańskiego: 


czonem:. 

Generał Mitchell oświadczył także, iż 
przekonanie kół wojskowych, że lotni- 
ctwo amerykańskie  przeciwstawione 
być może siłom lotniczym każdego in- 
nego państwa, jest zupełnie nieuzasad- 
nione. Podobnie nieuzasadnione są de- 
klaracje, jakoby St. Zjednoczone zajmo 
wały zdecydowanie pierwsze miejsce w 
fabrykacji silników samolotowych. Zda- 
niem ger. Mitchella, to czego Ameryka 
dotychczas dokonała w tej dziedzinie, 
może być niemal zabawką dla dzieci 


(PAT.). 


Nowy Zarząd 
Związku Zaw. Robotników Przem. Włókienniczego 


w Polsce 


IX-ty Zjazd Zw. Zaw Rob. Przemysłu 
Włókienniczego w Polsce wybrał nowy 
Zarząd Związku w następującym skła- 
dzie: 

Józef Bednarek (Częstochowa), Frar- 
ciszek Błoch (Pabjanice), Antoni Jaro- 
min (Bielsko), Ludwik Karkoszka (An- 
drychów), Jakób Klimczak (Zduńska 
Wola), Rudolt Klimczak (Bielsko), Jul- 
jan Kukulski (Łódź), Szmul Miiman 
(rob. żyd.), Piotr Sankowski (Warsza- 
wa), Stanisław Silczak (Łódź), Antoni 


W kasach znajduje 


Szczerkowski (Łódź), Antoni Wiewiór 
(Białystok), Leonard Zajdel (Łódź). Mie- 
czysław Zdziechowski (Łódź), Emil Zer- 
be (rob. niem.). 

k% 

Zarząd ukonstytuował się, jak nastę" 
puje: 
tow. Szczerkowski— przewodniczączy 

tow, tow. Jajdel i Zerbe — wice-prze- 
wodniczący; 

tow. Silczak — skarbnik, 

oraz tow, Walczak — sekretarz. 


się 223.960 złotych 


a 722.000.000 wynosi kapitał w zakładach 
Ubezpieczeń Społecznych 


Sporządzony został nowy bilans, iu- 
strujący stan funduszów Zakładów Ubez- 
pieczeń Pracowników Umysłowych na 
wypadek choroby, od wypadków i Za- 
kładu Emerytalnego Robotników. 

Według danych z końca pierwszego 
półrocza r b. stan funduszów czterech 
zakładów ubezpieczeń społecznych vry- 
kazywał kwotę 721.960.049 zł W kasach 
zakładów znajdowała się tylko kwota 


223.960 zł, Wkłady w bankach państwo- 
wych, w pożyczkach hipotecznych i t.'p. 
wynosiły 351.000.000 zł, : 
Do stanu funduszów wliczone są tak- 
że zaległe składki, należne od pracodaw- 
ców. Zaległości te wynoszą 106.944.000 
zł. Najzasobniejszym w kapitały jest Za- 
kład Pracowników Umysłowych, które- 
go fundusze wynoszą 550.136,583 zł. 
(PID) 


Odpis, który długo się pisze 


Donosiliśmy w swoim czasie o ziemia 
ninie p. Przewłockim, który zwrócił się 
do Ministerjum Skarbu z prośbą o wy- 
danie mu koncesji na fabrykę drożdży, 
a któremu Ministerjum koncesji odmó- 
wiło. 

P. Przewłocki decyzję  Ministerjum 
Skarbu zaskarżył do Najwyższego Try- 
bunału Administracyjnego, który, rozpa 
trzywszy skargę, orzekł, iż nie widzi po 
wodów. dla których Ministerjum Skar- 
bu .miałoby p. Przewłockiemu nie vdzie- 
lié koncesji. 

Z tem orzeczeniem p. Przewłocki u- 
dał się do Mir: Skarbu, lecz tu dowie- 
dział się, że Ministerjum wydało zobo” 


wiązanie osobom trzecim, że do roku 
1935 nowygh koncesyj na drożdżownie 
wydawać nie będzie. , 

Powiadomiory o tem Najwyższy Try: 
bunał Administracyjny zażądał odpisu 
tego zobowiązania, w zainteresowanych 
sferach znanego pod nazwą „listu żela- 
znego”. 

Jak nas informują, Najw. Trybunał A- 
dministracyjny odpisu tego dotychczas 
nie otrzymał. 

Czy sporządzenie odpisu powinno n3- : 
prawdę tak długo trwać? 

A może jest tam jakiś podpis nieczy* 
telny. Gotowi jesteśmy pomóc w odcy* 
frowaniu. 


a więźniów politycznych! 
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Ciekawa, wstrząsająca grozą rewela- 
cji ścisłych, stwierdzonych faktami — 
rozprawa odbywa się przed komisją 
śledczą Senatu Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Północnej. 

Dochodziły nas już krótkie telegrafi- 
czne wieści. Obecnie mamy przed sobą 
dzienniki amerykańskie, omawiające te 
rzeczy. 

Ponad wszystko w ostatnich tygod- 
niach wybijają się te wynurzenia, które 
przybra.y formę międzynarodowego 
skandalu zbrodni, skandalu dotyczące- 
go zamówień na zbrojenia międzynaro- 
dowe, wykazując kolosalne, bo w miljo- 
ny dolarów idące, zyski pośredników na 
tym, ociekającym krwią „interesie“, 

Ameryka odsłonięciem rąbka tajem- 
nic międzynarodowego militaryzmu po- 
biła nowy rekord, dając sensację o świa 
towym rozgłosie, Gdy się zapoznaję z 
przebiegiem zeznań przed komisją se- 
nacką, to staje przed oczyma ta alera, 
jak film najbardziej emocjonujący, jak 
książka kryminalno - sensacyjna, Nie- 
stety, nie jest to fantazją, ale okrutna 
prawda życia dzisiejszego. 


Reżyserami są agenci, pośrednicy, i 
podżegacze do nowych zbrojeń i wojen. 
Aktorami międzynarodowy trust 
zbrojeniowy, dzielący między siebie za- 
mówienia wojenne. OFIARAMI — na- 
rody, całe państwa, setki miłjonów oby- 
wateli płacących podatek mienia a w 
przyszłości podatek krwi. Miljardy na 
zbrojenia wydawane corocznie całym 
ciężarem padają na zgnębione już kryzy 
sem i bezrobociem masy. Zubożenie mił 
jonów ludzi pogłębia się, bo niema pie- 
niędzy nigdzie na produktywne cele, 
bo większość budżetów państw pożera 
moloch  militarystyczny.  Ukoronowa- 
niem tego wyścigu zbrojeń na całym 
świecie, ma być — może w niedalekiej 
przyszłości — nowy rozlew krwi, w któ 
rym największe ofiary złożą znowu ro- 
botnicy całego świata, rzuceni w bój, ja- 
ko mięso armatnie, ł 

Zeznania przed amerykańską komisją 
senacką, ujawnione dokumenty o prze- 
kupstwach, o podsycaniu i wywoływaniu 
koniliktów zbrojnych, stwierdzają mię- 
dzy innymi i ten iakt, że GŁÓWNIE 
DYKTATURY PODNIECAJĄ ATMO- 
SFERĘ SWĄ NIEPEWNOŚCIĄ, ZBRO- 
JENIAMI i takiemi np. mowami, że 
„pokój to gnuśność, a wojna to hart i 
tężyzna narodu“ (ostatnia mowa Musso- 
liniego), lub groźbami i pobrzękiwaniem 
szabli (Hitler). © 

Przesłuchy w Waszyngtonie wysunę- 
ły na czoło zbrodniczych afer, prze- 
kupstw, osławionego już Bazylego Za- 
charowa, który szał militaryzmu wyko- 
rzysauje dla zdobycia wielomiljonowej 
fortuny. Stwierdzono, że Zacharow za- 
rabiał na pośrednictwie przy dostawach 
wojennych od trustu dostaw wojsko- 
wych po kilka miljonów dolarów na je- 
dnej tranzakcji, nie mówiąc © mniej- 
szych „zarobkach“ wynoszących po 700 
tysięcy dolarów. W kieszeni u Bazyle- 
go Zacharowa siedzi falanga ministrów; 
generałów, polityków. Oni to robią z 
niekontrolowanymi przez nikogo „wo- 
dzami* nastrój hura - „patrjotyczny* 
społeczeństw. À 

Ujawniane są przekupstwa, te zbrod- 
nicze tranzakcje nietylko z takiemi pań- 
stwami egzotycznemi jak Paragwaj, U- 
rugwaj, Boliwja, ale cytowane są kon- 
kretne fakty podobnych przekupstw, 
gdy szło o dostawy wojskowe dla Tur- 
cji, Włoch a także dla Anglji, Francji i 
Niemiec. O polskich zamówieniach tak- 
że mówiono w komisji, np. że ang. am- 
basador wpływał, aby zamawiano w An- 
glji, a nie w Ameryce. Miano ujawniać 
jakieś inne szczegóły. ć 

Bez względu na efekt, jaki mogą dać 
te przesłuchy, wielką już będzie zasłu- 
śą samo obnażenie tej całej zgnili- 
zny, Niekoronowani królowie armat, 
międzynarodowi iabrykanci broni z jed- 
nej strony podżegają do zbrodni nowych 
wojen, a z drugiej strony ich agenci, jak 
wspomniany już Zacharow przez propa” 
gandę odpowiednią i wysuwanie argu- 
mentu o tak zw. „zagrożonych intere- 
sach“ wytwarzają w poszczególnych pań 
stwach atmosierę konieczności obrony 
i — co za tem idzie — zbrojenia się od 
stóp do głów. 

Te machinacje wytworzyły w całej Eu 
ropie, Azji, a zarazem i Ameryce już 
jakąś psychozę wojenną. Dziś pod bro- 
nią w koszarach jest daleko więcej żoł- 
nierza, gotowego do walk, niż było w 
okresie tuż przed wojną światową. Ca- 
ły postęp techniki i genjusz wynalaz- 
czości ludzkiej wciągnięto w rydwan mi 
litarny, Dziś gorączkowo wszędzie pra- 
cuje się pod hasłem „po broń jak naj- 
bardziej nowoczesną”! Zastępuje się 
broń wczorajszą nową, — dzisiejszą, aby 
już jutro wyrzucić ją na szmelc, jako 
przestarzałą lub „uszczęśliwić“ military 
stów „podlejszych* państw. Wszystko 
to kończy się nowemi zamówieniami, no 
wemi zyskami dla fabrykantów broni, 


dla pośredników, jak Zacharow i pleja- 
da innych. 

Rąbek tajemnic zbrojeń i związanych 
z niemi przekupstw dopiero w części z0 
stał odsłonięty. 
rów, Kemal Pasza, w Turcji, dla uspo- 
kojenia opinji kazał rozstrzelać u siebie 
kilku napiętnowanych łapowników. W 
innych krajach jeszcze do takich dra- 
stycznych zarządzeń nie dochodzi. Wąt- 


W Rumunji 


Pono jeden z dyktato- | 


pimy czy dojdzie. Musiałyby bowiem 
padać głowy wysoko postawionych na 
piedestale władzy, chodzących w aure- 
oli bohaterstwa i hura - „patrjotyzmu”. 
Rewelacje amerykańskie będziemy, w 
miarę ich ujawnień, publikować, aby, 
jak błyskawice, oświetlały zbrodnie dzi- 
siejszego ustroju i militaryzmu. 


ZYGMUNT PIOTROWSKI. 
Pa 


| 
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We Francji 


ATE ZE AOC E EEEE AREEN EEEN NTAN SNN 


—— 


Ostatni tydzień 
przed wyborami samorządowemi 


„W przyszłą niedzielę dnia 7 paździer- 
nika odbędą się w całej Francji, z wyjąt- 
kiem Paryża i dep. Sekwany, wybory 
kantonalne., Celem ich jest wybór poło” 
wy członków t. zw. rad generalnych i 
rad rejonowych (arrondissements), Dru- 


Rząd utworzony. (o uczyni Titulescu ? 


Tatarescu, premjer dotychczasowy, 
utworzył we wtorek wieczorem nowy 
gabinet, Sam Tatarescu objął tymczaso- 
wo tekę ministra spraw zagranicznych. 
Czy Titulescu powróci na dotychczaso* 
we stanowisko ministra spraw zagranicz- 
nych, — to się rozstrzygnie, gdy Titule- 
scu przyjedzie do Bukaresztu. 

** 
+ 

Sprawozdawca zagraniczny „Echo de 
Paris", omawiając przesilenie gabineto- 
we w Rumunji, wyraża nadzieję, że Ti- 
tulescu w ciągu najbliższych miesięcy 
obejmie ponownie ster rumuńskiej poli- 
tyki zagranicznej, Fakt ten będzie pos'a- 
dał doniosłe znaczenie, Dziennik twier- 
dzi, że Berlin į Rzym dążą konsekwent- 
mie do zmiany stanu obecnego. Usiłowa- 
nia te przybrały ostatnio na sile, W dal- 
szym ciągu artykułu autor komentuje po- 
dróż premjera Goembesa do Warszawy. 
Co się tyczy sprawy niepodległości Au- 
strji, to ostatna deklaracja trzech mo- 
carstw raczej ją osłabiła, aniżeli wzmoc- 
niła. (ATE). 


AJ 
* 


Komentując utworzenie nowego Rzą- 
du rumuńskiego, prasa paryska wyraża 
nadzieję, że usunięcie się Titulescu od 
udziału w Rządzie nie jest ostateczne i 
że zapowiedziana rozmowa jego z pre- 
mjerem Tatarescu usunie trudności, ja- 
kie stanęły na przeszkodzie w objęciu 


przez Titulescu teki spraw 
nych, 4 

W rządowych kołach francuskich, pi- 
sze „ Excelsior”, współpraca Tatarescu 
i Titulescu uważana jest za szczególnie 
wskazaną w obecnej chwili, gdy toczą 
się ważne rokowania w sprawie umoc- 
nienia pokoju na wschodzie Europy. 

(A T.E.) 


zagranioz- 


x 
LJ 
Agencja Havasa donosi z Genewy, że 
minister spraw zagranicznych Rumunji 
Titulescu uzależnia: swą ostateczną zgo- 
dę na przystąpienie do nowego Rządu od 


yin mt PEPE) TE A BE 


| 


wymiany pewnych wyjaśnień i od pew- 
nych $warancyj, których mu jeszcze 
nie udzielił Tatarescu, (PAT.) 


kj 
* 


Spór o tekę Titulescu polega, jak 
wspomnieliśmy wczoraj, na tem, że Ti- 
tulescu jest zwolennikiem bardzo ści- 
słej współpracy Rumunji z Francją; ko- 
ła berlińskie uważają Titulescu za „tigu- 
rę na szachownicy francuskiej“. Król ru- 
muńskí natomiast ma dawne sympatje 
do prądu faszystowskiego, do „Trzeciej 
Rzeszy" í do Włoch. 


ga polowa członków wymienionych rad 
wybrana w r. 1931, będzie odnowio®? 
przy wyborach w 1937 roku. 


Ogółem 3.000 kantonów francuskich 
wybiera 1.500 radnych do sejmików $° 
neralnych i tyleż do sejmików dziel” 
cowych. Polityczne — zainteresows” 
wzbudzają jedynie wybory do rad ges% 
ralnych. Wszyscy bowiem kandydaci 9#“ 
ją aspiracje polityczne, a ponadto uste” 
wa z 15 lutego 1872 r, przewiduje, że W 
razie zamachu stanu lub inwazji, : 
generalne mają prawo zasiadać w 4% 
stępstwie ciał prawodawczych, o ile t* 
ostatnie nie są w stanie sprawować 
ich fumikcyj. y 

Zrozumiałem jest, że w tych waro 
kach w wyborach do rad gem ob: 


biorą udział wszystkie stronnictwa 
tyozne, a rezultaty ich SĄ powaźnyć 
wskaźnikiem układu sił w społeczeń” 
stwie, W chwili obeonej na prowimd 
trwa ożywiona walka wyborcza; wśród 
5-ciu ys. kandydatów figurują 7% 


zwiska 4-ch ministrów: Sarraut, Mari” 


Flandwin i Marquet, 167 
79 senatorów i wielu działaczy 
nych. (PAT). 


Katastrofa kolejowa pod Krzeszowicami 


Lista zabitych i rannych. Jedenaście osób nie żyje 


Wczoraj donosiliśmy o strasznej kata- 
strofie kolejowej, jaka wydarzyła się 
na stacji Krzeszowice pod Krakowem. 

.Energiczne śledztwo, jakie zostało 
przeprowadzone zmierza w kierunku 
ustalenia, kto ponosi odpowiedzialność 
za wtorkową katastrofę, 

Wczoraj rano zostali przewiezieni do 
więzienia w Krakowie, aresztowani bez- 
pośrednio po katastrofie dyżurny stacji 


Górą bonzowie! 


Okazuje się, że wszędzie, gdzie panu- 
je ukryta czy jawna dyktatura, gdzie sa- 
morząd zostaje zniesiony i niema jawnej 
kontroli, wzrastają nadmiernie koszty 
administracyjne tak, jak to się dzieje w 
naszych kasach chorych, czyli udręczal- 
niach społecznych. 

W Niemczech Hitler podjął walkę z 
organizacjami robotniczemi i związkami 
zawodowymi, używając obłudnego hasła 
walki z „bonzami', Tak nazywali hitle- 
rowcy działaczy robotniczych. 


I cóż się okazuje po zgleichschaltowa- 


niu związków zawodowych i podporząd- 
kowaniu ich Hitlerowi, Gdy dawniej 


związki zawodowe w Niemczech liczyły 
6 do 8 miljonów dobrowolnych człon- 
ków, koszty administracji wynosiły 3 mi- 
ljony marek rocznie. Obecne ujednolico- 
ne związki zawodowe liczą 17 miljonów 
przymusowych członków, ale koszty ad- 
ministracyjne wzrosły do 54 miljonów 
marek rocznie, w czem główną pozycję 
stanowią pensje dr. Ley'a i jego pomoc* 
ników, którzy za pieniądze skiładkowe 
niemieckich robotników zakupują sobie 
wille, limuzyny i t, d. 

Niedarmo też robotnicy niemieccy ję- 
czą dzisiaj: „Górą bonzowie!" 


Sześć angielskich dywizyj 


dla kontynentu 


W dzienniku angielskim „Times”, sto 
jącym blisko angielskiego ministerjum 
wojny, pojawił się interesujący artykuł 
o planach zbrojeń trzech angielskich mi 
nisterjów obroty. 

Dotychczas polityką zbrojeń — czy- 
tamy w tym artykule — wychodziła z 
założenia, że w najbliższym czasie nie 
grozi Europie nowa wojna. To założe* 
nie jest obecnie bez wartości, Rząd we 


zwany został do zażądania nowych kre 
dytów wojskowych, co umożliwiłoby mu 
wysłanie ua kontynent europejski kor- 
pusu ekspedycyjnego, składającego się 
z 6 dywizyj. Należy przypuszczać — 
pisze „Times“ — że komisja obrony pań 
stwa uzna kedyty za usprwiedliw:one, 
gdyż trzeba się liczyć z „możliwością za 
śrożenia Anglii ze strony wroga. 


WYGR A kupyiacych osy u nałeasnawakego 
( NA CZEKA owy-Świat 64, Filja: Freta 5, 
gdzie pada najwięcej wygranych. 


Samobójstwo znanego adwokata 


Pod pociąg zdążający do Grodziska 
rzucił się adw. Śleszy(.ski, Pociąg prze- 
jechał go i nieszczęśliwy poniósł śmierć 
na miejscu. 

Adw. Zenon Śleszyński, który poniósł 
tragiczną śmierć, był prezesem „Brigde 
Clubu", mieszczącego się w. kawiarni 
„italia”, Kiub ten został zlikwidowany 
przez władze, ponieważ okazało się. że 
uprawiano w nim grę hazardową, Za: 
rząd pociąśnięto do odpowiedzialności. 
znalazł się i adw. Śleszyńska, który był 
oskarżony o przywłaszczenie kaucyj pra 
cowmików. 

W poniedziałek sprawa adw. Śleszyń- 
skicgo znalazła się w sądzie okręgo- 
wym. Podstawą aktu oskarżenia było 
przywłaszczenie kaucji intendenta kilu: 
bu. Adw. Śleszyński nie przyznał się do 
winy, twierdząc, że kaucji nie przywła* 
szczył, a od intendenta otrzymał jedy- 
nie prywatną pożyczkę. Sąd nie dając 


wiary jego wyjaśnieniom, skazał go na 
rok więzienia z darowaniem połowy ka 
ry na mocy amnestji, drugą zaś połowę 
zawiesił do dnia 5 stycznia 1935 r. Wa- 
rumkiem zniesienia drugiej połowy ka* 
ry było zwrócenie do tego czasu pobra- 
nej kaucji. 

Adwokat popadł w rozstrój nerwowy 
i w rezultacie popełnił samobójstwo, 


Bilans Banku Polskiego 

W ciągu trzeciej dekady września za- 
pas złota w Banku Polskim wzrósł o 
1,1 milj. zł, do 495,2 milj, zł, natomiast 
stan pieniędzy zagranicznych i dewiz 
spadł o 9,5 milj. zł, do 38,2 milj, zł. 

Zapas polskich monet srebrnych i bi- 
lonu zmniejszył się o 21,0 mig. zł, do 
16,0 milj. zł, 

Obieś biletów bankowych, w wyniku 
wyżej omówionych zmian, zwiększył się 
o 50,4 milj, zł, do 974,8 milj. zł, (PAT,) 


ODODZZZSZR NONE ZRZYZZ AA ZOZ OZ ZZA a a  AZAR PER ORO) O ZOE CE AREA 


w Krzeszowicach Gabryel Nieć, oraz 
blokowy Antoni Drabik, 

Wina Niecia polega na tem, iż, jako 
dyżurny ruchu, polecił telefonicznie 
przepuszczenie dwuch po sobie idących 
pociągów, przez co spowodował ich zde- 
rzenie. 

Wina Drabika polega na tem, że jako 
blokowy przepuścił pociąg nie czekając 
na sygnał, 

Dochodzenie ustaliło podobno, iż przy 
czyną katastrofy jest wyłącznie niedba- 
łość techniczna personelu stacyjnego. 

Na miejsce katastrofy przyleciał sa- 
molotem wice-minister komunikacji p. 
Piasecki, Przez cały dzień wczorajszy 
urzędowała w Krzeszowicach komisja, 
złożona z przedstawicieli Min, Komuni- 
kacji i Dyrekcji Kole: w Krakowie. 

LISTA OFIAR, 

Dyrekcja kolejowa w Krakowie po- 
daje następującą listę zabitych i rannych. 
NAZWISKA ZABITYCH 
Dr, Jan Dziubczyński, adw. Lwów, 
Teodor Knyszewski, Jan Starak, starszy 
asystent P, K. P, Jan Baran, Lwów, 
inwalida, kand. kolejowy; Janina Kowal: 
czykówna z Katowic, studentka Uniwer- 
sytetu Jagiell, oraz dziewczynka niezna- 
nego nazwiska, lat około 13-stu, praw- 
dopodobhnie córka rannej p. Herbst z 

Gdańska, 


NAZWISKA OSÓB RANNYCH 
Truda Robaczewska, Rybnik; Gertru- 


Przy Prezydjum Rady Ministrów ist- 


nieje „Fundusz Kultury Narodowej”, 
który został powołany do życia w 
1928 r. 


„Fundusz Kultury Narodowej” dyspo- 
nuje poważnemi sumami, i jak nam wia- 
domo w ciągu ostatnich 6 lat dochody 
Fumduszu wyniosły przeszło 12 miljo- 
nów zł, : 


O gspodarce „Funduszu” słyszy się 
wiele. 


Nie chcąc opierać się na materjale po- 
średnim zwróciliśmy się do dyrekcji 
Fumduszu Kultury Narodowej z prośbą 
o dostarczenie nam egzemplarza spra- 
wozdania. Zabiegi nasze i starania nie 
odmiiosły rezultatu. 


Lojalnie uprzedzali nas różni ludzie ze 
świata literackiego, że p. Michalski za- 
zdrośnie strzeże sprawozdania, Usiłowa- 
nia nasze skomunikowania się z p. dyr. 
Michalskim były też bezowocne. P. 
Michalski ałbo był na konferencji, albo 
jeszcze nie przyszedł, lub == już właśnie 
wyszedł, 


Wreszcie przyparliśmy do muru dwuch 
urzędników „Funduszu Kultury Naro- 
dowej”. Obydwaj ci panowie odpowie- 
dzieli nam, że wprawdzie sprawozdanie 
Funduszu jest wydrukowane, jednak, nie 
będzie ono rozsyłane do prasy. Sprawo- 
zdanie otrzymały niektóre tylko bibljo- 
teki, otrzymali też profesorowie. 

Zapytaliśmy wówczas, czy wobec tego 
nie można przyjść do biur „Funduszu 
Kultury Narodowej”, aby tam na miej- 


da Kurańska, Tarnowskie Góry; Łukaw 
ska i syn jej Jerzy, Kraków, Podgórzi 
Helena Nemetzkowa z dzieckiem i 
żącą; Ostarska, Kraków; Wincenty Za 
da, Maków Podhalański; Agata Pilatów 
na, Poznańskie; Erna Herbst z 
ckiem — dziecko zabite, mąż p. | 
zaginiony; Magister Gostkowski, 
rownik działu P. K. P, Toruń; S 
fan Litwin, Stanisławów; Herbert, W° 
rownik ambulansu, Kraków; Marja PS 
ran, Lwów, ul. Wiejska 12; Wiadyets" 
Szwed, major wojsk polskich; Ads” 
Nankoł, Mysłowice: Jan Czech, sierża? 
straży granicznej, Leopold Popper, Kro” 
ków, ul. Długa 27; Edward 
posterunkowy p. p. Tarnopol; 
kierownik działu dyrekcji kolei w 
rumit. 
ZMARLI WSKUTEK ODNIESIONYĆ” 
R 


To 


i A A w 

Z przewiezionych do szpitala |, 

tę NS erha 3 w zmarł wskutek od 
niesionych ran Wincenty Zajda kupie” 
zamieszkały w Makowie Podhalan kt” 

oraz Jan Czech st. kapral Straży Gesk 
Z Gdyni i Leopold Popper z Krakow 

W szpitalu w Krakowie zmarł Ads 

Pankow, referendarz dyr. ceł w Myo 


wicach i Agata Piłatówna, nauczycieli 


Ogółem zmarło osób 11, 
Pozatem jest ciężko rannyoh ja i 
40 osób, które umieszczono w s2P 


lach w Krakowie i Chrzanowie. 


Konspiracja 


scou Zapoznać się z treścią 
nia, Ku naszemu zdumieniu 
no nam, że jest to niemożliwe, %09 
biurze niema iedniego r 
gdzie możnaby przestudjować © Dot 
i Kultury - 

mA 
tyki, gdyż biora „Funduszu Kultury Ng 
rodowej" mieszczą się w pa, 


pałacu namiestnikowskim, 


aw oð” 
gów 


dy Ministrów, v 

Mimo tych trudności nie ustanie™} „, 
zabiegach i już w najbliższych mać 
dziemy mogli na podstawie P biia 
nia podać do wiadomości publi 5 
wszystkie pozycje, wydatkowa” e 
„Fumduszu Kultury Narodowej"! k? 


rzadko ludziom bez talentu, za ri 0. 


nych plecach. 


Nowy, dwunastostronicowy oe” 
„TYGODNIA ROBOTNIKA 
tzynosi między innemi: 
s Sadek se Stońidławó Dubois „4 
Tajny komunikat KPP. a 
prowokatorach. 
Skandal z Funduszem Kultury 
dowej. 
Thślman przed rządem Hitlera: 
Praca i walka młodzieży. 
Hitlerowski Chrystus. 
W barakach na Żoliborzu. 
Cała Polska pod bronią. 
Cena 10 gr. Do nabycia 
Redakcja : administracja 
Warecka 7. 


aw” 


uli c aś 


TnT ERA POZORY OREIRO RTZ RATA 


Dwaj Konkurenci-dwaj wspólnicy 
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Kulisy polityki magistrackiej w Warszawie 


Na tle odpowiedzialności za działal- 
sg Poprzedniego Zarządu Warszawy 
pomiędzy poszczególnymi przedstawiicie 
ami ugrupowań endeckich a komisa- 
Tycznym Zarządem Miasta toczy się o 
z ky dialog, niepozbawiony zresztą 
p amterfi, Djalog ten, często gęsto uro- 
peny „bombami cuchnącemi”, nie- 
ęatpliwie odsłoni wiele tajemnic, ukry* 
e dotychczas przed okiem obywateła, 
'e może jednak zmienić faktu, że od- 
Powiedzialność za dotychczasową go- 
SPodarkę samorządu obciąża pospołu 

; endecję jak i „sanację”. 
Jeżeli „sanacja" wytyka 
aadużyć”, które — rzecz | 
auważono dopiero po 7 latach, a na 
i k Niespełna przed nowemi wyborams 
© jednocześnie trzeba przypomnieć, że 


„chwasty 
dziwna — 


"yk jane przecież one zostały w 
cje współdziałania i wzaiemnego zro% 
"Se zę interesów  endecko-„sanacyj« 


4. jŚdzie może twierdzenie tow. Nie* 
iał owskiego, że „Stronnictwo Naro- 
tyle nie reprezentuje opozycji, a jest 
h © konkurencją w stosunku do grupy 
ządzącej”” nie znalazło tak jaskrawego 
Potwierdzenia, jak właśnie w samorzą- 
ie Warszawy. Pozornie pomiędzy ksn“ 
gd. tami toczy się walka, lecz tam 
Zie wspólny „bandlowy” interes tego 
Ymagą „nieprzejedruani wrogowie' chę 
de wchodzą w ciche porozumienie. 
ię dem lat gospodarki samorządowej 
tj cennych pod tym względem na- 
romądziło faktów, 


P. Słomiński, wybrany w 1927 r. gło- 
endecji i „sanacii” na stanowisko 
denta, cieszył się nieprzerwanie 
ga Patja i poparciem endecji w przecią- 
7 ląt swej gospodarki. Nie odmawia 
Pi endecja swego poparcia i wówozas 
radiy kiedy jest już tylko faktycznie 
rozy prezydentem miasta, a 
ciy, mężem zaufania „sanacji”; prze- 
Wwnie — energicznie go popiera zwła- 
sp tam, gdzie polityka p. Słomińskie- 
; Jest wyrazem dążeń kamieniczników 
Mą nastawienie antyrobotnicze. (spra- 
da rozbudowy przedmieść, system pór 
rowy, umowy robotnicze i t. d.). 
1gz,PATCIe to ustaje dopiero w lutym 
tator kiedy to p. Słonimski „cichy sa* 
; przedzierzśnął się w „sanatora” 
ich £ 


Brezy 


, pozostawiając na lodzie swo- | 


sprzymierzeńców. 
Wtedy to dopiero, a więc po 7 latach 
naetonjnefo współżycia osoba p. Sło- 
‘cje lego obłożona zostaje przez ende- 
m matema, lecz nie za gospodarkę sa- 
żę ZAdową i jej kierunek, a za to tylko, 
u Tozwiązanie kontraktu małżeńskiego 


t Wypowiedzenia. 
Ró, nacja”? 

Bray eż i „sanacja” mająca coś na- 
Popi dę do powiedzenia. nieprzerwanie 
to i P. Słonimskiego, chociaż uważa 
Dopan=; endeka. I czy kiedykolwiek 
cof CIA tego mu odmówiono? Czy wy- 
© wice-prezydenta Błędowskiego? 
Radę Miejską rozwiązano? Czy p. 
Prze iskiego złożono z urzędu? Nře! 
lp, | Wnie, istniejący stan rzeczy utrwa 
Stap, PeCjalną interpretacją dawnej u- 
dżęę À gdy fala zarzutów, deficyt bu- 
r Y, niewypłacanie pensji, strajki 
Specj a wzrastały, — wydelegowano 
Sat R komisje oszczędnościową, ko- 
ującą Magistrat blisko 100 tys. zł. i... 
lute ko pozostało po staremu aż do 
go 1934 roku. 


2 nawet w 1934 r., a więc gdy już 
da ha decyzja zlikwidowania samorzą- 
> arszawskiego, — p. Słomińskiego 
któr ędu nie złożono. P. inż. Słomiński, 
Sanan |„Przedłem i teraz czynniki 
row ine" zarzucaą niedołęstwo, to- 
»w are powodzi nadużyć odchodzi 
e z „sanacyjnem" błogosławień- 
„ NA dalszą drogę, unosząc w kie- 
Przez „ Tzystny kontrakt, podpisany 
Omów; , SZPOtańskiego po uprzedniem 
NĄ tę eniu warunków i uzyskaniu zgody 
Wnętrza Unki b. ministra spraw we- 
m» ych p. Br. Pierackiego. 
tadneg : zdumiewająca; gdy ze stromy 
KŻ; PPS. tow, H. Raabego, a nawet 
owa ony p. Wilczyńskiego i innych 
RA Dogi Ń tranzakcja p. Słonimskiego 


e 
N 


jednostronnie i bez uprzednie- ; 


najdu; eniu Rady Miejskiej właściwe . 


Oświetlenie i 
A oz: » pozostająca chyba w ści 
anayea cie z takimi kierownikami 
WY, ; a przyłaciół Wielkiej War- 
Mp. p. Starzyński i inni. „Sa- 
erze popiera p. Słonimskie- 


e Przecież wie, że to co zostało rych wspominam, kierowali KPP.; 


Tas odnowić prenumerate 
na IV kwartał i m. październik 


_nialukami przechodzimy z punktu do po 


zrobione przez niego, zostało zrobione 
za jej zgodą i dla jej korzyści, 

Ale nawet wówczas, gdy jest już zde- 
kompletowane prezydjum Rady Miej- 
skiej i prezydium Magistratu, — nie na- 
stępuje rozwiązanie samorządu Warsza- 
wy na tle zarzutów, wysuwanych przez 


„p. Starzyńskiego. Nikt nie jest złożony 


z urzędu. Przecież nawet p. Borzęcki 
pozostaje na stanowisku do ostatniej 
niemał chwili, odchodzi wtedy kiedy 
sam chce, pogwizdując „hymn młodych” 
z refrenem „Pierwszej Brygady”. 

„Rozwiązany” jest dopiero p. Szpo- 
tański, który w tym samym dniu.. zo- 
staje mianowany tymczasowym komisa- 
rycznym prezydentem, czego za akt nie 
ufności władzy nadzorczej do poprzed- 
niego samorządu uważać przecież nie- 
podobna. 


OERANG (RA 


Podaliśmy tutaj tylko kiłka faktów z 
histor poprzedniego samorządu. Stwier 
dzają one ponad wszelką wątpliwość, że 
współdziałanie pomiędzy endecją i „sa- 
nacja“ było niemal zupełne, Obydwa 
te ugrupowania ponoszą całkowitą od- 
powiedzialność za wszystko to co w prze 
ciągu 7 lat w.samorządzie się działo... 

Spóźnione rekryminacje „sanacyjne”, 
„rozdzieranie szat” na oczach publiez- 
ności przez obecnego komisarycznego 
prezydenta, nikogo w błąd wprowadzić 
ani przekonać nie zdoła. 

Kto w przeciągu siedmiu lat ciągnął 
solidarnie polityczne i społeczne zyski 
z gospodarki samorządowej, ten i za 
straty moralne i materjalne solidarną 
ponosi odpowiedzialność. 

AL, W-R. 


7 października 


Dzień Młodzeży Robotniczej 


Warszawska Organizacja Młodzieży 
'TUR, Warszawski Robotniczy Sportowy 
Komitet Okręgowy i Warszawska Rada 
Hufca Czerwonego Harcerstwa organi- 
zują w dniu 7 października z okazji 
„Międzynarodowego Dnia Młodzieży 
Robotniczej“; 

1) BIEG NAPRZEŁAJ ULICAMI 


WARSZAWY o godz, 8ej rano (start i 
meta ul. Czerwonego Krzyża 20), 

2) ZGROMADZENIE MŁODZIEŻY 
ROBOTNICZEJ — o godz. 11-ej rano 

rzy ul, Wareckiej 7, 

3) AKADEMJĘ CZERWONO - HAR- 
CERSKĄ — o godz, 5-ej p. p. w sali 
Rob, Ośrodka Wych, Fizycznego, ul. 


W. K.P.P. 


| 


Sprawy 
b. członków O.N.R. 


Przed kiłku dniami prokurator sądu 
okręgowego w Warszawie doręczył 156 
przebywającym w więzieniu b, członkom 
ONR akty oskarżenia. 


Uwięzionym zarzuca się należenie do 
tajnej organizacji, która miała w progra- 
mie cele nacjonalistyczno - „rewolucyj- 


ne . 


Onegdaj w więzieniu aresztowani uzys 
kali widzenie z adwokatami, które od- 
bylo się w obecności sędziego śledczego. 


dorosły 

nietylko na taniość, lecz także na 
chód. Te zaletę posiadają OBCASY GUMOWY 
BERSON i dlatego 


powinni rodzice baczyć przy zakupnie bucików 
dla swoich dzieci, aby buciki miały 
OBCASY GUMOWE BERSON. 
Przyjemny elastyczny chód, a więc zdrowe, 
trwałe i tanie. 


Przegląd prasy 


BUNT POTULNYCH. 

Ciągłe eksperymenty, wyprawiane z 
ubezpieczeniami społecznemi, wyprowa- 
dziły z cierpliwości nawet najbardziej 
potulnych z pośród potulnych, t. j, pra” 


l Czerwonego Krzyża 20. W programie: 


l 


Niezwykły komunikat 


2) albo też komunikat oznacza bez- | dzinie 11-ej rano w lokalu Z. Z. K, ul. 


Otrzymaliśmy tekst komunikatu Ko- 
mitetu Centralnego Komunistycznej Par 
tji Polski p. t W sprawie zdemaskowa 
nia prowokatora Tadeusza Żarskiego, 

Z komunikatu przytoczymy niektóre 
ustępy w brzmier.iu dosłownem: 

„Obok Jerzego Czeszejki - Sochac- 
kiego jednym z czołowych agentów pro- 
wokatorów był Tadeusz Żarski (pseu- 
donim partyjny — Oskar-Czerwiec)... 

W kwietniu 1930 r. Żarski został a- 
resztowany przez defensywę dla ukry- 
cia jego roli prowokatora i zdezorjen- 
towania kierownictwa partji.. Nowe 
dowody pozwoliły ustalić prowokator- 
ską rolę Żarskiego, potwierdzoną na- 
stępnie przez jego zeznania.” 

Autorzy komunikatu twierdzą dalej, 
że: 

„za pomocą denuncjowania defensy- 
wie kierowniczych towarzyszy Żarski 
torował sobie drogę do kierowniczych 
stanowisk w partji". 

Żarski miał — według komunikatu— 
działać w taki sposób z ramienia .. 
O. W. (w r. 1930!) a pod bezpośredniem 
kierownictwem wspólnem przywódców 
BBWR., Min. Spraw Wewnętrznych i... 
szeregu przywódców PPS. Owe wspól- 
ne kierowanie Żarskim, jego żoną („pro 
wokatorką - peowiaczką'”) Zofją Macie- 
jowską - Żarską, Sochackim i jeszcze pa 
roma działaczami komurstycznymi mia 
ło trwać — zawsze na rozkaz... POW. 
— od r. 1919 do r. 1930 — 1932. 

s: se 
LJ 

Tak brzmi ten komunikat, 

Człowiek o zdrowych zmysłach może 
tylko wzruszyć ramionami, gdy czyta 
ów przedziwny płód fantazji detektywi” 
stycznej, jakiem jest opowieść o wspól- 
nem kierowaniu Żarskim - prowokator” 
rem przez BBWR., PPS., POW, : t. dn 
it d. Żeby to wymyślić, trzeba było 
być nietylko skończonym  łajdakiem, 
ale i skończonym bałwanem, nie mają” 
cym najmniejszego pojęcia o stosunkach 
polskich, Nad temi nikczemnemi ba- 


rzddku dziennego. Pozostaje wszakże 
rzecz o wiele ważniejsza. Istnieją tyl- 
ko dwie możliwości: 
i 1) albo komurikat ma rację i Żarski 
był istotnie agentem policji polskiej 
(rzecz prosta, — policji, bo ani Żarski 
ani jego żona nigdy nie mieli nic wspól- 
nego z POW.), tak samo Sochacki i li- 
czni inni uwięzier: w ZSSR., zmarli lub 
zesłani dawni kierownicy SDKP. i L. al- 
bo „lewicy” PPS. z lat przedwojennych, 
— a w takim razie KPP, przez całą 
swoją historję aż do czasów ostatnich 
była poprostu ekspozyturą polskiej po” 
licji politycznej; bo wszak ludzie, o któ 


AA O A OO EN, mn w a a aaa ae ae ae 


przykładną pod względem nikczemno- 
ści metodę likwidowania niewygodnych 
działaczy własnego obozu. 

Ja osobiście w pierwszą możliwość 
nie wierzę i nie uwierzę, dopóki nie zo- 
baczę przed sobą czarno tia białem do- 
wodów rzeczywistych; rzekome zezna- 


nia samego Żarskiego nie są żadnym do | 


wodem; wiemy doskonale, jak się wy- 
musza zeznania w więzieniach wszel- 
kich krajów; i Żarskiego, i Sochackiego 
i wielu innych, wymienianych do współ 
ki z Żarskim, znaliśmy, jako zaciętych 
przeciwników, niekiedy wrogów prawie 
osobistych; nie mamy powodu odczuwać 
do nich sentymentu; ale stąd droga bar 
dzo daleka do uwierzenia na słowo te- 
kstowi komunikatu. 

Jeżeli zaś wchodzi w grę możliwość 
druga, — to jakież, chociażby najostrzej 
sze, słowo wystarczy dla napiętnowa- 


nia metod i obyczajów, stosowanych 
przez obecny K, C. KPP.? 
ph: 
Może teraz entuzjaśc! „jednolitego 


frontu“ z Bundu i z redakcji „Nowego 
Pisma” zrozumieją lepiej, dlaczego kie- 
rownictwo naszej Partji podkreśla róż- 
ricę pomiędzy sytuacją francuską a sy- 
tuacją naszą, dlaczego ograniczamy na- 
sze ujęcie rzeczy do „paktu o nieagre- 
sji", dlaczego chcemy go mieć w skali 
międzynarodowej, Decydują o naszem 
stanowisku różne względy. Ale ten 
wzgląd, który wynika z tekstu komuni- 
katu K, C. KPP., nie jest byr:ajmniej 
względem, zasługującym na lekceważe- 
nie, nie jest nim w każdym razie dla lu 
dzi, których obcohdzi nietylko teorja, 
lecz : praktyka ruchu, 

MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI. 
$k 
f * 

Skądinąd komunikują, że prowadzona 
jest w tej chwili podobna nagonka prze 
ciwko b. pos. komunistycznemu Króli- 
kowskiemu („Ogrodniczkowi”), znane- 
mu ongiś przywódcy PPS, „lewicy“. 


WODZA 2 CZA OEW z 


W Zw. Pr. Ob. Kobiet 


| 


| 


gazetka mówiona, deklamacje chóralne 
i śpiewy. 

Wieczorem — o godz. 7-ej, wieczorni- 
ca harcerska w sali klubowej teatru 
„Ateneum“: 

Młodzieży robotnicza Warszawy — 
przybywajcie masowo na uroczystości 
Międzynarodowego Dnia Młodzieży! 


Centralny Wydział Kobiecy 
PN 

Posiedzenie Centralnego Wydz. Ko- 
biecego P, P. S, odbędzie się w dniu 
19-ym października b, r, (piątek) o go- 


Czerwonego Krzyża 20. 
PANE E I ARIAS OŚ, 


Sprawy ubezpieczeniowe 


PRAWA RODZIN UBEZPIECZONYCH 

Min. Opieki Społecznej wyjaśniło, iż 
członkowie rodziny ubezpieczonego ma 
ją prawo do świadczeń ubezpieczalni, 
chociaż ubezpieczony posiada poza za- 
robkiem z tytułu najmu pracy inne źró” 
dła dochodu. 

Członkowie rodziny ubezpieczonego 
pozbawieni są prawa do świadczeń 
wówczas, gdy sami posiadają jakikol- 
wiek dochód, Jako dochodu członków 


| rodziny ubezpieczonego nie należy tra- 


ktować tego wszystkiego, co wpraw- 
dzie jest ich własnością ale służy im 
tylko do użytku a nie dla zysku lub 
czerpania jakichkolwiek  korzyśc. ma- 
terjalnych. 

BEZ PRAWA DO ZAOPATRZENIA, 


Najwyższy Trybunał  Administracyj* 
ny orzekł, iż ubezpieczony pracownik 
umysłowy, który utracił zdolność do wy 
korywania zawodu a nie nabył jeszcze 
prawa do renty inwalidzkiej lub star- 
czej, nie ma prawa do żadnego zaopa- 
trzenia ani do jednorazowej odprawy. 

(Press). 


cowników umysłowych, 
W „Pracowniku Bankowym“, organie 
Związku Zawod. Prac. Bank. czytamy: 


„Płynność ustawodawstwa winna u- 
stąpić stałości norm prawnych w ubez- 
pieczeniach społecznych. Ubezpieczony 
nie może nie wiedzieć, na co płaci swe 
ciężko zapracowane pieniądze, ałe musi 
być pewny, że za wniesione składki o- 
trzyma ściśle określone świadczenia i że 
tych świadczeń nie wydrze mu żadna 
nowa ustawa”. 


W innem miejscu tegoż pisma czyta- 

my: 

7 „Czyż dlatego, że pracownik jest przy 
musowo ubezpieczony, to jego nabyte 
prawa można swobodnie zmieniać? Ra- 
czej dlatego, że jest przymusowo ubez- 
pieczony, winno go się otaczać specjal- 
ną troską. Musimy więc pomyśleć nad 
tem, jak temu zaradzić. We wszyst 
kich ubezpieczeniach ubezpieczony 0- 
trzymuje polisę ubezpieczeniową, która 
wyraźnie mówi, jakie świadczenia przy- 
sługuja ubezpieczonemu. Polisa ubez- 
pieczeniowa nie może być jednostronnie 
odwołana, skoro druga strona dotrzy- 
"muje warunków, jakie mu stawia poli- 
sa. W ubezpieczeniach polisę zastępo- 
wała ustawa, ale ta nie jest dostatecz- 
ną gwarancją, gdyż może być jedno- 
stronnie odwołana przez nowelizację, 
scalenie, czy inną reformę. Ubezpieczo- 
ny musi więc otrzymać do ręki polisę, 
która mu zagwarantuje pewne prawa, 
których nowa ustawa nie będzie mogła 
odebrać. Ten moment w odpowiednim 
przepisie zarówno ustawy, jak i polisy, 
musi być wyraźnie podkreślony. Wów- 
czas stosunek w ubezpieczeniach ule- 
gnie poprawie, przez przywrócenie za- 
ufania, Mogą wychodzić nowe ustawy, 
będą one wówczas dotyczyły tylko tych, 
którzy żadnych praw w ubezpieczeniach 
nie posiadają, jako dotychczas nieubez- 
pieczeni”. 

Stanowisko zupełnie słuszne. 

WYTWÓRCY I PASORZYTY, 
W „Gazecie Warszawskiej” czytamy: 
„Wszystko, co w Polsce wytwarza 
dobra materjalne i moralne, i co zatem 
idzie, buduje życie oraz cywilizację na- 
rodową, ugina się pod brzemieniem 
warstw pasorzytniczych, zabierających 
mu ogromną część owoców pracy. Trze- 
ba się uważnie przyjrzeć życiu polskie- 
mu i panującym u nas stosunkom, aby 
dostrzec, że koła wytwórcze w społe- 
czeństwie są traktowane naogół jako 
mierzwa dla nadmiernie rozwiniętych 
u nas warstw, żyjących z etatyzmu lub 
poprostu spekulujących*. 
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Z Ubezpieczałni Społecznej w Warszawie 


W ciągu pierwszego półrocza 1934 rokn 
Ubezpieczalnia Społeczna w Warszawie u- 
dzielała ubezpieczonym pomocy lekarskiej 
za pośrednictwem 106 przychodni ogól- 
nych, 58 przychodni i gabinetów leczni- 
czych, 4 zakładów przyrodoleczniczych, 3 
zakładów rentgenowskich, szpitala, zakładu 
ortopedycznego i Pogotowia. 

W okresie tym lekarze Ubezpieczalni u-. 
dzielili ogółem 1.757.742 porad, w tem 
1.398.720 w przychodniach i 143.560 poraa 
w domu chorego. 


Po tryumiie p. Moraczewskiej 


Od jednej z uczestniczek niedziel- 
nego Zjazdu Związku Pracy Oby- 
watelskiej Kobiet otrzymaliśmy no- 
tatkę następującą, Red. 

P. Jaworska była zupełnie pewna 
zwycięstwa. Powoływała się wszak aż 
na Prezydjum Klubu B, B, W, R, Pewna 
była, że Zjazd uchwali zmianę statutu 
według jej projektu. A jednak nie udato 
się... Ba, większość Zjazdu — wpraw- 
dzie tylko parogłosowa, ale bądź co 
bądź większość — zśotowała p. Mora- 
czewskiej prawdziwą owację. P, Mora- 
czewska stała się raptem symbolem opo- 
ru przeciwko zachłanności B, B, W. R, 


Rola dość nieoczekiwana, niemniej taki 
sens miała manifestacja na jej cześć. 
Wszystko to dowodzi jednej rzeczy: 
szybkiego upadku popularności B. B. 
W. R. nawet w kołach skądinąd „sara- 
cyjnych“, Opozycja Zw. Pracy Obywa- 
telskiej Kobiet bała się poprostu zbyt 
jaskrawej łączności i z konserwatysta- 
mi, i z aferami, i z całą dzisiejszą epo- 
pea B. B. W. R. w społeczeństwie pol- 
skiem. 

Warto podkreślić, że na  „lewicy” 
Związku są i niewiasty naprawdę lewi- 
cowe; te długo już tam nie wytrzyma- 
Ją: 
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Największa liczba porad — 441.316 — 
przypada na choroby wewnętrzne, drugą 
pozycję zajmują porady dentystyczne w 
liczbie 344.618, potem idą kolejno: choro- 
by skórne i weneryczne — 174,577, choro- 
by chirurgiczne — 147.602, dziecięce — 
136.590 porad, oczu — 89.0388, kobiece — 
88.634, ucha, gardła i nosa — 61.562 i 
wreszcie choroby nerwów — 37.995. Leka- 
rze fabryczni udzielili 58.528 porad. 

Na kuracji szpitalnej przebywało 15.949 
osób, a w zakładach położnicz.—2003 osoby. 

W zakładach rentgenowskich otrzymało 
zabiegi lecznicze i rozpoznawcze 22.577 
osób, z leczenia w zakładach przyrodolecz- 
niczych korzystało 18.519 osób, które o- 
trzymały 243.260 różnych zabiegów. 3 la- 
boratorja bakterjologiczne wykonały 82.989 
analiz dla celów djagnostyki ogólnej. W 18 
aptekach własnych Ubezpieczalni wykona- 
no 2.270.478 recepty. Wreszcie Pogotowie 
udzieliło 19.846 porad w wypadkach na- 
głych i uskuteczniło 5.198 przewozów osób. 

W tym samym okresie Ubezpieczalnia 
wypłaciła zasiłków: 

chorobowych — 1.207.041 zł., 

pogrzebowych — 187.235 zł., 

i połogowych — 170.768 zł. 

Komisje lekarskie zbadały 38.961 osób, 
z pośród których 27.944 osoby uznano za 
niezdolne do pracy. 

Stan ubezpieczonych w dniu 30 czerwca 
r.b. wykazywał 278.512 osób, w tem 214.832 
pracowników fizycznych i 63.680 pracow- 
ników umysłowych. 


Pociąg bez kół i szyn 


Str. 4 


pędzący z obłąkaną szybkością 300 kim. na godzinę 


W tych dniach w okolicach Moskwy 
odbyła się próba doświadczalna modelu 
pociągu, posiadającego konstrukcję naj- 
zupełniej oryginalną, pomysłu młodego 
inżyniera-wynalazcy Jarmolczuka. Po- 
ciąg ten iedzie nie po szynach, lecz po 
specjalnie zbudowanym pomoście. Za- 
miast kół wagony zaopatrzone są w u- 
mieszczone na jednej linji kule, we- 
wnątrz wypełnione. W każdej kuli za- 
wieszony jest silnik elektryczny, pnzy- 
mocowany ściśle do  nieruchomej osi. 
Motor wprowadza w ruch i obraca ol- 
brzymi walec; walec ten, dotykając 
znajdujących się wewnątrz kuli szyn, 
przesuwa je, a wraz z niemi zaczyna się 
toczyć także i kula — pociąg zaczyna 
biec. 

Szybkość takiego kulo-motoro-pomo- 
stowego pociągu wynosić ma 250 — 300 
kilometrów na godzinę, przyczem poru- 
sza się on bez żadnego wstrząsu, zupeł- 
nie łagodnie, automatyczne biorąc wszel 
kie zakręty, -bez zmniejszania szybko- 
ści. Nośność nowego pociągu jest dwu- 
krotnie większa niż nośność pociągu pa 
rowego i półtorakrotnie — niż pociągu 
elektrycznego. 
doświadczenia 


Próbne wykazały ol- 
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brzymie zalety tego nowego środka 
transportu pod względem oszczędności. 

Na mocy uchwały rządu Z, S, S. R. 
rozpoczęto budówę pierwszej linji no- 


wej kolei między Moskwą i Nogińskiem. 
W połowie października 1934 roku po 
lmji tej ma przebiec ` pierwszy ultra- 
szybki pociąg. 


KN 


—— 
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Mrowi, otaczające ostatnie dn: życia 
słynnej kobiety-szpiega z czasów wojny 
światowej, rozjaśniają się, dzięk. pamię 
tnikom ogłoszonym przez naczelnego le 


ry miał pod swoją opieką Hinduskę od 


Miljionowi defraudanci 


$yn b. ober-policmajstra baron Nolken i dwaj arystokratyczni oszuści 


Przed trzema dniami donosiliśmy o 
wykryciu olbrzymiego oszustwa, jakiego 
dopuściła się grupa aferzystów w sto- 
sunku do zmarłego przed kilku dniami 
hr. Jakóba Potockiego, który cały swój 
majątek przekazał na cele naukowe i 
społeczne, 

Dowiadujemy się: obecnie ciekawych 
szczegółów tej olbrzymiej afery, ofiarą 


i której padł stojący nad grobem arysto- 
lat 


krata, oszukiwany przez szereg 
przez swoich pełnomocników i dorad- 
ców, którzy korzystjąc z jego. dobrej 
woli i dobrej wiary przez kilka lat o- 
kradali go. i 


Świat w zdarzeniach 


OKOLICZNOŚCI ŚMIERCI MAŁEGO 
LINDBERGHA. 


Z Nowego Jorku donoszą, .że areszto- 
wany rzekomy wspólnik Hauptamanna 
poddany został 36-godzin.  .przestucha- 
niu, w czasie którego miał się przyznać 
do współudziału w ponwaniu synka Lind- 
bergha -i otrzymania części -_zilożonego 
przez niego okupu. Udział jego w. zbro-_ 
dni polegać miał na tem, -że trzymał on 
drabinę, po której Hauptmann dostał się 
na.pierwsze piętro do pokoju, w. którym 
przebywało: dziecko, - Po -wykradzeniu 
dziecka Hauptmann i jego wspólnik. do- 
szli do wniosku, że należy je zamordo- 
wać, co też uczynili, poczem zwłoki u- 
kryli w pobliskim lesie, (ATE). 

SAMOLOT W PŁOMIENIACH, 

W -pobliżu miejscowości Bishop w Kali- 
fornji uległ katastrofie samolot wojskowy, 
który, spadając ze znacznej wysokości, roz- 
bił się i spłonął; 4 członków załogi zginęło 
w .katatrosfie. Jednemu, który wyskoczył 
ze spadochronu, udało się uratować. (PAT) 


NIEBEZPIECZNA KRADZIEŻ, 

Z Bridgeport w stanie Connecticut (St. 
Zpednoczone) donoszą, że wśród tamtejszej 
ludności panuje olbrzymie poruszenie z po- 
wodu kradzieży, dokonanej w zakładach a- 
municyjnych Remington-Arms Co.. Niezna- 
ni sprawcy zbiegli i pomimo „usilnych po- 
szukiwań, nie udało się natrafić na ich śla- 
dy. Skradli oni 10 dwufuntowych. paczek 
materjału wybuchowego o niezwykłej siłe, 
zwanego. polnolem i używanego. do fabry- 


Czytaicie 
pisma socjal styczne 


kacji zapalników do granatów. Siła wybu- 
chowa: polnólu przewyższa 2000 razy siłę 
wybuchową prochu. Skrądziona ilość tego 
materjału wybuchowego wystarczyłaby do 
wysadzenia w powietrze całego bloku do- 
mów. Policja ostrzegła drogą radjową nie- 
znanych sprawców kradzieży, żeby nie rzu- 
cili skradzionych paczek polnolu do morza 
w pobliżu portu, gdyż przy większej fak 
lekkie nawet uderzenie o nadbrzeże może 
wywołać .nieobliczalną w skutkach eksplo- 
zję. (ATE). 


W OBRONIE PRZED POŻARAMI. 


Z-Waszyngtonu donoszą, 'że.Rząd amery- 
kański, wobec powtarzających się wypad- 
ków pożaru na okrętach pasażerskich, wy- 
dał zarządzenie, by na każdym okręcie, 
przewożącym większą liczbę pasażerów, 
znajdował się wyższy oficer marynarki a- 
merykańskiej, którego zadaniem- będzie 
czuwać.nad Ścisłem stosowaniem przepisów 
celem zapewnienia bezpieczeństwa pasaże- 
rów. (ATE). 

ZMIANY W ARMJI FRANCUSKIEJ. 

„Petit Parisien“ omawia zmiany perso- 
nalne, jakie mają nastąpić w ciągu najbliż- 
szych miesięcy w kierownictwie armji fran- 
cuskiej. Wobec przekroczenia granicy wie- 
ku, generalny inspektor armji, generał Wey- 
gand, przechodzi na emeryturę z dn. 1 sty- 
cznia r. p. Minister wojny, marszałek Pe- 
tain, jest zwolennikiem utrzymania w służ- 
bie generała Weyganda. Gdyby sam generał 
Weygand odmówił kategorycznie pozostania 
na swem stanowisku, inspektorem general- 


nym armji zostałby generał Gamelin, obec- , 


ny szef generalnego, to. ostatnie zaś stano- 
wisko miałby objąć członek najwyższej ra- 
dy wojennej, generał Georges. (ATE). 

e 


Sprężyną całej akcji był b. adwokat 
petersburski baron kurlandzki Aleksan- 
der Rosenberg, generalny plenipotent 
wszystkich majątków Potockiego. Do 
„współpracy“ w oszukańczem dziele 
wciągt.ięci zostali dwaj bracia Rosenber- 
ga: Mikołaj i Włodzimierz, oraz sekre- 
tarz osobisty „Potockiego „bar. Nolken, 
podający się za syna b. oberpolimajstra 
Warszawy, osławionego Nolkena, 

Sprytna ta paczka oszustów sprzeda- 
, wała lasy i ziemie, stanowiącą własność 

Potockiego, wywożono zagranicę depo- 

zyty, papiery wartościowe, lJzyskane ze 

sprzedaży pieniądze stawały się łupem 
aferzystów, którzy zużywali je na luk- 

susowe zabawy, hulanki i t, d. 

Cała sprawa wydała się przy okazji 
propagandy na rzecz Pożyczki Narodo- 
wej, kiedy to Rosenberg odmówił sub- 
skrypcji, tłumacząc się nieobecnością 
Potockiego, Ponieważ Rosenberg został 
w następstwie tego zwolniony ze stano- 


nna 
WESOŁY KĄCIK 


t 
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ZROZUMIAŁA. 
— Czy była pani w niedzielę na „Wese- 
—Nie mogliśmy być, ale mąż wysłał de- 


lu Figara"? 
peszę. 


MŁODE MAŁŻEŃSTWO. 

— Mój mąż jest pełen dla mnie podziwu. 
Podziwia mój wygląd, mój głos, moje ręce, 
moją figurę. h 

— À; co ty w nim podziwiasz? 

..— Jego dobry gust. 
DOBRZE URODZONY. 

Portjer nocnego lokalu wyprowadza bocz- 
nem wyjściem gościa, który zadużo wypił 
i hałaśliwie zachowuje się. 


-- Co pan sobie myśli? — oburza się 
wstawiony gość — ja pochodzę z dobrej ro- 
dziny. 


— A w takim razie przepraszam —- po- 
wiada portjer i wyrzuca gościa przez głów- 
ne wyjście. 


TWOJA 


trzeby... 


wiska generalnego plen:potenta, nowi 
pełnomocnicy bez trudu natrafili na 
ślad afer i nadużyć, Rozpoczęło się mo- 
zolne, drobiazgowe i szczegółowe śledz- 
two. W międzyczasie Rosenberg wyje- 
chał do Paryża, gdzie podobno umarł. 
Istnieje podejrzenie, że wiadomość o je- 
go śmierci jest nieprawdziwa, i że Ro- 
senber$ ukrywa się w obawie przed od- 
powiedzialnością. Podobno są świadko- 
wie, którzy stwierdzają kategorycznie, 
że Rosenberga widzieli przed kilku 
godniami w Paryżu. 

Dotychczasowe śledztwo stwierdziło, 
iż suma zdefraudowana przekracza kwo- 
tę 10 miljonów zł. 


arza policji paryskiej dr. Bizarda, | 
ty- 


Baron :Nolken aresztowany został w 
chwili, kiedy szykował się do ucieczki. 
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chwili przywiezien:a jej do szpitala 
prży więzieniu św. Łazarza w Paryżu 
aż do chwili jej stracenia. 

Według dr. Bizarda Mata Har’ od 
chwili aresztowania i znalezienia się: W 
samotnej celi tęskniła do śmierci, D14 
14 października 1917 roku  oznajmiono 
jej, że nazajutrz zostanie stracona. 

Poranek, który miał być ostatnim W 
jej życiu, zastał ją spokojną. Nie spa'% 
już, gdy dozorczyri przyszła do jej ce”! 
aby wezwać ją do ubrania się, 
starannie włożyła na siebie czarną suk” 
nię, jakgdyby miała wybrać się na SP* 
cer, a nie na miejsce stracenia, Posłu” 
giwała się nawet lusterkiem, które wsta 
wioro jej do celi po wielokrotnych Te" 
klamacjach. 

Gdy mijała pluton. żołnierzy, który 
wydelegowany został do wykonania WY” 
roku śmierci, uśmiechała się do nid” 
jakgdyby to nie byli jej kaci, lecz kom” 
panja honorowa, przed której fronte” 
przechodzi. Nie pozwoliła zawiązać, 5% 
bie oczu, natomiast sama przywiązał 
się do słupka, nie zdradzając ani sł 
ści, ani lęku. 

Jeszcze w ostatniej chwili oświadczy” 
ła, że jest niewinna, a wszystkie wyto” 
czone jej oskarżenia nazwała oszcze”” 
stwem kliki, fë 

Pluton dał salwę i ciało najpięknier 
szej kobiety - szpiega osuręło się 
ziemi, 


O peme r e eee nen eene e 
Sztuczne pioruny 


W najsłynniejszem laboratorjum elek- 
trycznem Stanów Zjednoczonych, w 
Shenectady w pobliżu Nowego Jorku. 
udało się w tych dniach osiągnąć naj- 
większe wyładowarie elektryczności, 
jakie ludzie kiedykolwiek osiągnęli, Do 
prowadzono do wyładowania się prądu 
o napięciu 150.000 wolt t sile 250.000 
amperów. | 

Wysoce interesujący eksperyment ten 
pozwolił "rozwinąć się fantastycznie 
wielkiej sile. Trzydzieści miljonów kilo- 


watów wyładowało się w ciągu czasu 
trudr.ego do objęcia umysłem ludzkim” 
w ciągu jednej ośmiomiljonowej cz 
sekundy. f 

Działanie tego pioruna było potwof 
ne. Druty miedziane zamieniły się 
gaz, a słup betonowy starł się na pro” 
szek. Wyładowanie odbyło się prze” 
specjal.emi aparatami fotograficzne" 
Doświadczenie to ma być w najbliższ 
czasie powtórzone. 


Tajemnicza katastrofa na morzu 


W odległości 5 mil ed Folkestone 
(Anglja) parowiec „Biarritz”. natrafił na 
szczątki samolotu i wyłowił z morza 6 l 
zwłok ofiar jakiejś katastrofy.. Paro- 
wiec, który zdażał do Boulogne, zawró- 
cił z powrotem do Folkestone. Na mie'- 
sce wypadku udały się statki ratunko- 
we, dotychczas jednak nie odnalazły 
dalszych ofiar katastrofy.. Morze jest 


NIERA SOGEA ASNE AA NEEDED OPT EAEE EENIA 


RODZINA LICZY NA CIEBIE... 


ufa, że wydobędziesz ją z biedy, że zaspokolsz jej liczne po- 
Nie możesz zawieść jej ufności. 
los 1-ej klasy nowej ulepszonej 31-ej Lot. Państwowej. 


Ostatnia rada: Weź 


Każda 


większa wygrana wyratuje Cię z opresji i uszczęśliwi Twą rodz'nę. 
r 


Twój los już jest 
w szczęśliwej kojekturze 


ODDZIAŁY: 


Marszałkowska 129, Chłodna 20, Nowy-Świat 53. 
Wilno, ul. Wielka 6. 
; Prowincję obsługujemy listownie. 
' czyna się już 18 października, 


Konto P. K,O, 7192. 


A. WOLANSKA 


Nowy-Świat 19. 
Wileńska 11. 


Ciągnienie 1-ej klasy rozpo- 
609 


zresztą bardzo wzburzone, pada 
i panuje dość silna mgła. Na 

Croydon stwierdzono, iż odebrano SY 
gnały alarmowe nadane przez $ 
który nie miał jednak cząsu podać swe 
przynależności państwowej, ani masa 
kładnej pozycji geograficznej. We d 
niesprawdzonych jeszcze informacył ae 
roplan, który uległ katastrofie, należał 


deszc7 
n w 


do towarzystwa „Hillmans Airways i 
mited" i wystartował z Heston do 
Bourget. 


Wyspa podwodna 

Prof. Wereszczakin wykrył na j 
Bajkalskim u ujścia rzeki Szelengi wysp” 
podwodną. Znajduje się ona na głębok 
30 metrów, a jej powierzchnia wynosi 4 Ą 
kwadr. Głębokość jeziora dokoła wyspy wy 
nosi 1000 m. 

Istnieje przypuszczenie, że prof. wss 
czakin natrafił na wyspę, która figurow" z 
na mapie w XVII wieku pod nazwą ” 
bi“ i z czasem zanurzyła się w wodzie. 


3) 


WILLIAM LOCKE 


RÓD BALTAZARÓW 


(4utoryzowany przekład Bolesławy Kopelówny) 
Roześmiał się: — Mniej lub więcej. Jeżeli mnie 
wyrzucą z armji, muszę wrócić do Cambridge i za- 
cząć znowu od tego, na czem skończyłem. 
— Musiał pan skończyć dość wysoko, jeżeli pan 
studjuje „Ciała sztywne”. 


Zdumiał się, gdyż nikt na całym szerokim świecie, 
poza studentami matematyki, nie mógłby użyć takie- 
go wyrażenia, 

— A co... a co Siostra wie o „Ciałach sztywnych“? 

— W młodości studjowałam w Newnham — od- 
powiedziała — byłam na matematyce. I, dziwna 
rzecz. moim prywatnym profesorem był... — zawa- 
hała się przez chwilę — ktoś, kto nosił to samo na- 
zwisko, co pan. 

Odsunął swoje krzesło od stołu, 

— To musiał być mój ojciec. 

_— Jan Baltazar... 

— Tak, Jan Baltazar. Jeden z największych ma- 
tematycznych genjuszów, jakich stworzyło Cambrid- 
ge, Wielki Boże, to Siostra znała mego ojca? 

— On i ja byliśmy wielkimi przyjaciółmi 


Patrzyła na niego płonącemi dziwnie oczami; chło- 
piec nie zauważył tego jednak, gdyż rzekł: 

— Pomyśleć tylko, że Siostra uczyła się z moim 
ojcem. Dziwny jest ten świat, — Nagle zastanowił 
się nad czemś i spojrzał na nią krytycznym wzro- 
kiem: — Ale jakże to możliwe? Zginął przecież bli- 
sko przed dwudziestu laty. 

— Mam trzydzieści osiem lat. 

— Boże, nie wygląda Siostra na to — nic podeb- 
nego! — wykrzyknął z chłopięcem zdziwieniem. 


Rzeczywiście nie wyglądała. Miała w sobie wdziek 
młodości, począwszy od fali ciemnych włosów, któ- 
re wymykały się z pod czepka pielęgniarki, a skoń- 
czywszy na -giętkiej, delikatnie zaokrąglorej fiśusrze. 
A i twarz — jeżeli nie przyglądało się jej zbyt ba- 
dawczo — wyglądała także młodo: rysy miała czy” 
ste, a policzki — pokryte jeszcze świeżym rumieńcem, 
pomimo, iż Marcela przebywała zamknięta w salach 
szpitalnych. Głos jej brzmiał miękko i młodzieńczo. 
Może tylko oczy miały trochę znużony wyraz, ale 
wszak widziały tak wiele okropnych rzeczy... 

W odpowiedzi na komplement młodzieńca zaru- 
mieniła się lekko i uśmiechnęła. Ale uśmiech za- 
marł na jej wargach, gdy chłopiec dodał: 

— Jakiż on był? Zawsze zastanawiałem się nad 
tem, ale nikt nie umiał mi nic powiedzieć — nikt, 
kogobym chciał słuchać. Opiekunowie _Kolegjów z 


jego pokolenia są zbyt nieśmiali, aby o nim mówić, 
a ja jestem zbyt nieśmiały, aby pytać. Czy wie Sio- 
stra, że nigdy nie widziałem nawet jego fotografji? 

— Podobny był nieco do. pana — odpowiedziała, 
patrząc nie na niego, ale gdzieś daleko poprzez mi- 
nione lata — chociaż ciężej zbudowany... Człowiek 
o niesłychanej żywotności i giętkim umyśle, Naj- 
wspanialszy nauczyciel, jakiego danem mi było po: 
znać. Zdawał się trzymać w swoich rękach intelekt 
ucznia, jakby to był jakiś materjalny przedmiot, oczy- 
szczał go z pajęczyny, zmuszał do przyswojenia 
wszystkiego, oo sam.chciał, Urodzony nauczyciel 
i wspaniały człowiek. 

— Ale ozy miał w sobie cechy ludzkie? Znam je- 
go prace, chociaż nie umiem jeszcze dosyć, aby je 
móc przetrawić, Tuż przed wojną wstąpiłem na uni- 
wersytet ze Stypendjum Matematycznem i studjo” 
wałem dopiero przez rok. Zaczynam to teraz — stu- 
knął w traktat o „Dynamice Ciał Sztywnych'' — na 
własną rękę... l 

— Widzi Siostra--ciągnął po pauzie — ojciec mój 
był dla mnie zawsze pojęciem abstrakcyjnem. Nie 
zawracałbym sobie nim głowy, gdyby był poprostu 
zerem, — bo przecież nie było to bardzo pięknie 
z jego strony zniknąć — tak; jak on to zrobił — bez 
żadnego śladu i pozostawić matkę, zdaną tylko na 
samą siebie. 


(D. c: n.) 
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Sukces robotników nafto 


(Uwagi o zawarte 


Ra koń em sierpnia b. r. wygasła umo- 
sj owa, regulująca warunki pra- 
y robotników w przemyśle naftowym. 
„ Działające w tym przemyśle Związki, 
| to: Centr. Zw. Górników, Zw. Meta- 
OWców i Centr. Zw. Rob. Przem, Che- 
A go — zażądały od przemysłow- 
yi naftowych prolongowania umowy 
P y jeden rok bez żadnych zmian. 
Izemysłowcy odrzucili to żądanie, o- 
Y jąc, że z powodu zniżki ceny 
Malty ; spadku kosztów utrzymania o 
około 29 proc. w ostatnich dwuch la- 
' muszą obniżyć płace robotnicze, 
z" dostosować urlopy i czas pracy do 
wia ustawowych. (W przemyśle naf- 
10 7h były urlopy po 8, 14i 21 dni po 
dzjyztach pracy oraz 46-cio0 godz, ty- 
Zień pracy z wynagrodzeniem 50 i 100 
Proc. zą godz. nadliczbowe, niedziele i 
święta), 
„+ Sprawie nowych warunków rozpo 
ay się w dn. 30 sierpnia rokowania, 
te z dwukrotnemi przerwami trwa* 
z łącznie 9 dri i zakończyły się w dn. 
w Września b. r. podpisaniem umowy, 
ad do dnia 31 marca 1936 r.. mocą 
Śrej przedłużono dotychczasową umo 
zbiorową z następującemi zmianami: 
i do art, 1, Płace dniówkowe i ryczał- 
miesięczne obniżono o 1 proc, 
"O art, 5. Czas pracy uormalnej z 
4 atkiem stróżów i woźniców utrzyma 
9 w granicach 46 godzin na tydzień, 
bow wynagrodzenie za godziny nadlicz* 
è e i za niedziele i święta obniżono 
90 na 25 proc: i ze 100 na 50 proc. 
dą Szelkie indywidualne płace i do- 
ag wypłacane powyżej umowy (po- 
2: kategorie) pozostają nadal w mocy 
1 proc, obniżką. 
ne esli się zestawi obok siebie pierwot* 
ie Propozycje przemysłowców, wyraża 
è się w liczbie 17 proc, obniżki, z u- 
 dafym przez Związki rezultatem 1 
tg obniżki i zmniejszenie wyragro- 
ia za godziny nadliczbowe, niedzie 
è i święta, to niewątpliwie osiągnięty 
tąztltat jest sukcesem organizacji robo- 
pakowania prowadzone były w b. na 
Peg atmosferze, zerwanie układów i 


ską amowanie strajku wisiało na wło-. 


uj "Y. nadliczbowe, niedziele i święta 
Stzą w tę część robotników, która 
Bracuję przy tak zw. ruchu ciągłym i 
abia w miesiącu wszystkie dti ka- 
Kogajzowe plus dodatek za niedziele. 
bar em tych więcej zarabiających ro- 
ników uniknięto ogólnej obniżki płac 
teg, „Procent. Jest to ze strony tej ka 
tzej „robotników ofiara na rzecz go- 
Lig, aTabiających kolegów, którym ob- 
Gang Pace tylko o 1 proc. 
oby 7 się tej ofiary nie zrobiło, musia 
naje SI zgodzić na ogólną obniżkę o co 
f igo sodnaju Inej obniżki 
cz tego ju ogólnej | 
= Przemysłowcy mogliby na mocy u- 
wiej wprowadzić nadto ustawowe ror 
dzis pracy : wynagrodzenia za go 


teya, nadliczbowe, niedziele i święta, 
Diac Ując w ten sposób dalszą obniżkę 
Z; 


Więkajy) względów za cenę uniknięcia 
dog èj ogólnej obniżki, Związki zgo- 
ty aoe na redukcję wynagrodzenia pra 
tin loia owej, utrzymując zasadę 46- 


w 
Staja botniczych obniżka wynos: (wli 
Brace. zmniejszone wynagrodzenie za 
- * Radliczbowa) zgórą 3 proc. 
* Pr 
* 
należy, że obok klasowych 
alto w osobno w szarym ogonku per 
legi ali z przemysłowcam* de- 
Ni ZZZ., Którzy zajęli b. wygodne i 


samowity proces 


Dogwałcenie religijnego kodeksu żydo- 
Wsklego z XV stulecia! 


stamie 
i odak pięciu bundowców, o- 
2 to, R jak opiewa akt oskarżenia, 
i ary '6.4, 1934 podczas grze» 
owego Abrama loka Zuca (miej- 
ałacza  bumdowskiego — 


Cmentarzu żydowskim w Kryn- 
‘lome nayli zwłoki ludzkie przez 


pioplewanie epaówieć ku czci Zuca 
Ytemi eśni świeckich d- 
dinne flowami, Piakin din 


De W zt, s 
trawa Niem > 


yna Zarządu gminy żydowskiej 
Waas miejscowego Posterunku 
żądała pocią- 


(Kor. własna), 


demagogiczne stanowisko: początkowo 
nie zgadzali się na żadne ustępstwa, a 
wreszcie oświadczyli, że zgodzą się na 
wszystko to, na co zgodzą się klasowe 
Związk'. Bardzo wygodnie! 

Naturalnie w prasie swojej obszczeki 
„wali zgóry przedstawicieli klasowych 
Związków i przepowiadali, że klasowe 
Związki zgodzą się na 6 proc, obniżki. 
Tymczasem oszczerstwo i pośpieszne 
kłamstwo ZZZ, jeszcze raz zostało przy 
śwożdżor:e, 


i umowie) 


Powyższy rezultat, a zatem utrzyma- 
nie w.mocy ogólnej umowy zbiorowej, 
utrzymanie 21 dniowych urlopów, u- 
trzymanie dłuższych do 8 tygodni wypo 
wiedzeń i 46-$odzinnego tygodnia pra- 
cy i obrona zarobków zamiast 17 proc. 
tylko zgórą 3 proc, obniżki — zawdzię- 
czać mogą robotnicy tylko swojej silnej 
organizacji klasowej, swojej solidarności 
i swej zdolności i gotowości bojowej. 

SW 2Ą 3 


wych Wyrok komisji pojednawczo-arbitrażowej 


w sprawie „sezonowych“ robotników 


w przemyśle śląskim 


Pracodawcy w ciężkim przemyśle wy- 
szukali sobie w ostatnich miesiącach no- 
wy system oszczędności na robotnikach. 
zaprowadzili oni mianowicie nową kate- 
gorję robotników t, zw. rewersantów, 
czyli sezonowców. : Robotników : tych 
zwalniają oni w „razie potrzeby” z je- 
dnodniowem wypowiedzeniem. (H), , 

Wobec wielkiego bezrobocia znajdują 
zawsze tylu chętnych do pracy, ilu tylko 
zechcą, Robotnikom tym nie płacą we- 
dług taryfy „która obowiązuje w prze- 
myśle, lecz zawierają z nimi osobne u- 


Różne wiadomości z całego kraju 


STRASZNE MORDERSTWO 
RABUNKOWE, 


W Częstochowie na ul. Piłsudskiego 7 
znajduje się się zakład fryzjerski Ludwi- 
ka Mittlera, który nad sklepem posiada 
jeszcze pokój dla spraw akwizycyjnych, a 
sam mieszka o kilka domów dalej, 

Przed samemi świętami  żydowskiemi 
przyjechała do Mittlerów 12-1. ich siostrze- 
nica, Frania Rosenwaldówna z Ostrowia 
Wielkopolskiego i wraz ze służącą, 38-let- 
nią Marjanną Liberską sypiała właśnie w 
tym pokoju PE 

We wtorek wczesnym rankiem dozorca 
domu zauważył, że żaluzje fryzjerni+są u- 
chylone, a służącej nie widać. Zajrzał do 
fryzjerni i spostrzegł z przerażeniem leżą- 
ce na ziemi zastygłe, w kałuży krwi, zwło- 
ki służącej, która miała jeszcze ścierkę w 
ręku. Jak widać, służącą napadnięto pod- 
czas sprzątania. Po otwarciu drzwi w po- 
koju na piętrze znaleziono w łóżku zwłoki 
zamordowanej dziewczynki. 

Stwierdzono, że morderstwo zostało po- 
pełnione na tle rabuńnkowem, przyczem mor- 
dercy zabrali pewną sumę pieniędzy i pa- 
piery wartościowe, znajdujące się w ka- 
setce, którą, po wypróżnieniu, porzucili. 


TRAGEDJA NA TLE MIŁOSNEM, 


Na drodze koło kolonji Miedniki Wielkie, 
gm. szumskiej, pow. wileńsko = trockiego, 
Ignacy: Korwel, lat 25, z tejże kolonii, zá- 
bił dwoma strzałami z pistoletu automa- 
tycznego Wandę Galińską, lat 22, zam. w 
Miednikach Wielkich. Po tem zabójstwie 
Korwel usiłował popełnić samobójstwo, ra- 
niąc się bardzo ciężko w piersi. Korwela, 
w stanie beznadziejnym, przewieziono do 
szpitala w Szumsku. Powodem zabójstwa 
i samobójstwa były nieporozumienia na tle 
miłosnem. 


SAMOBÓJSTWO NAUCZYCIELKI 
W STANISŁAWOWIE. 


Przed świętami żydowskiemi popełniła tu 
samobójstwo nauczycielka, p. G. Powodem 
desperackiego kroku były fatalne stosunki 
materjalne. |. 


GRANAT NA UCZCIE 
U NACZELNIKA GMINY. 


W nocy, w czasie bankietu pożegnalnego 
na cześć ustępującego naczelnika: gminy 
Worochta rzucono nagle granat ręczny pod 
drzwi sali, w której odbywał się bankiet. 
Granat wysadził drzwi, a odłamki jego 
wpadły na salę, nie raniąc, na szczęście, 
nikogo z obecnych. Sprawcą zamachu był, 
jak się okazało, Iwan Sumaruk z Sokołów= 


ki, 
| POŻARY. 


Groźny pożar w miasteczku Różana, pow. 
kossowskiego, z trudem zdołano zlokalizo- 
wać. Straty bardzo duże. 

We wsi Komorów, pow. opoczyńskiego, 
spłonęło 13 domów i 14 stodół, 

W miasteczku Dobra, pow. tureckiego, 
spłonęło 15 domów z zabudowaniami gos- 

~“ 


ści z art, 168 K. K, i Posterunek Polí- 
oji żądaniu temu niezwłocznie uczynił 
zadość, j 

W toku dochodzenia zbadany został 
„świadek” rabin Myszkowski, który 
„stwierdził”, iż przez wspomniane wy- 
żej czyny oskarżeni pogwałcili szereg 
przepisów religijnego kodeksu żydow- 
skiego „Jore Dea", który pochodzi coś z 
piętnastego stulecia (!!), I to było 
dla posterunku policji ecznem dla 
sporządzenia aktu oskarżenia o` „znie- 
ważenie"  $poczywających na cmenta- 
czu zwłok! 

Rzecz dzieje się w drugiej ćwierci 
dwudziestego stulecia a w roku dzie- 
wiątym panowania „,masonerji” „sana- 
cyjnej”. 


| 
| 


podarczemi i inwentarzem. 50 rodzin zo- 
stało bez dachu. 


ZAMORDOWANIE GAJOWEGO. 


W lesie „Parnasiówka' koło Skolego, na 
hucie korosteńskiej, znaleziono zwłoki z ra- 
ną w plecach gajowego Hawryłowa, który 
od kilku dni przepadł bez wieści. Znaleźli 
go chłopi szukający grzybów w lesie. 


BURZA Z PIORUNAMI NAD 
ZAGŁĘBIEM DĄBROWSKIEM, * 


Dn. 1 b. m. wieczorem przeszła nad Za- 
głębiem silna ulewa, połączona z piorunami. 

W Sosnowcu woda przelała się z kana- 
łów, tamując komunikację. Piorun zniszczył 
przewody elektryczne. 


ZAMORDOWANIE LOKATORKI, 


W Borysławiu 54-1. Marja Tomkiewiczo- 
wa, właścicielka realności,. pokłóciła się z 
lokatorką Ewą Bezotocką. W trakcie kłót- 
ni Tomkiewiczowa pchnęła nożem Bezotoc- 
ką w pierś. Ciężko ranna kobieta padła na 
ziemię, tracąc przytomność. Po godzinie 
nieszczęśliwa zmarłą. ' i 

54-1. zabójczynię aresztowano i odstawio- 
no do dyspozycji prokuratora w Drohoby« 


czu. Powyższy wypadek wywołał w Bory- 
sławiu wielkie wrażenie, 


MORD I SAMOBÓJSTWO NA TLE 
MIŁOSNEM. 


W Lędzinach, pow. pszczyńskiego, 26-1. 


' Paweł Gałuszka, rzeźnik, poderżnął nożem 


rzeźnickim gardło narzeczonej swej 20-1. 
Zofji Kusiówny z Brzezinki. Śmierć K. na- 
stąpiła na miejscu. Po dokonaniu tej zbrod- 
ni zabójca tym samym nożem pchnął się 
w okolicę serca i przeciął osierdzie, Naj- 
widoczniej rana nie spowodowała natych- 
miastowej śmierci, bowiem samobójca prze- 
ciął sobie nożem również i gardło. 


WIADOMOŚCI SPORTOWE 


Sport Robotniczy 


SKRA WARSZAWSKA POKONAŁA 
W TENISIE ZUK 3:3. W międzyklubo- 
wym meczu tenisowym Skra wygrała z 
ZUK 5:3. W poszczególnych grach Smo- 
sarski II ($) przegrał z Szrajberem 2:6 
5:7, Sztabińska (S) pokonała Sklarską 
4:6 6:3 7;5, Kwiatkowski (S) uległ Lu- 
czyńskiemu 4:6 3:6, Więckowski (S): zwy 
ciężył Gebinera 14:12 6:4, Błazałek (S) 
wygrał z Kosińskim 6:4 6:3, Wybrański 
(S). odniósł zwycięstwo nad Jankowskim 
2:6 8:6 6:3, a w grach podwójnych para 
Błazałek — Wybrański pokonała parę 
Łyżwiński — Szrajber 6:4 4:6 6:3, a para 
Smosarski II — Zajączkowski przegrała 
z parą Strabiński — Jankowski 0:6 6:8. 


Piłka nożna 


GARBARNIA W SOSNOWCU. Roze 
grany w Sosnowcu na boisku Unji mecz 
towarzyski pomiędzy krakowską Garbarnią 
a Unją, zakończył się zdecydowanem zwy- 
cięstwem Garbarni 7:0 (1:0), 


Boks 


DRUGI WALKOWER NA NIEKO- 
RZYŚĆ POLONJI. Wydział Sportowy War 
szawskiego Okręgowego Związku Bokser- 
skiego zweryfikował wynik meczu o druży- 
nowe mistrzostwo Warszawy pomiędzy Ma- 
kabi o Polonją, jako 16:0 na korzyść Maka- 
bi. Mecz, jak wiadomo, wygrała Makabi 
12:2, ale ponieważ w drużynie Polonji było 
tylko 8-ch senjorów (4-ty Pasturczak miał 
nadwagę), przyznano zwycięstwo Makabi 
walkowerem. Przepisy Polskiego Związku 
Bokserskiego przewidują, że drużyny na 
zawodach o mistrzostwo muszą posiadać 
przynajmniej 4-ch senjorów, 

PRZESZŁO 100 PIĘŚCIARZY NA 
PIERWSZYM KROKU BOKSERSKIM. 
W dn. 5, 61 7 b. m. rozegrany zostanie w 


Powodem strasznej tragedji były praw- 
dopodobnie trudności ze strony rodziców, 
sprzeciwiających się zawarciu małżeństwa, 


Rara śmierci 
w Stanisławowie 


Po raz drugi przez sąd apelacyjny w 
Stanisławowie skazany został na karę 
śmierci przez powieszenie Karol Lesz- 
czuk, który po odbyciu kary za jakieś 
przewinienie, opuściwszy więzienie, udał 
się do Sołotwiny do siostry, 

W drodze przysiadł się na furę swego 


| oddawna znajomego Fedora Kniaziewi- 


cza. W międzyczasie żelaznym hamul- 
cem zamordował Kniaziewicza, poczem 
zrabował mu kilkanaście złotych. (p) 


Samolot sanitarny 


ma o O Z O w w a e a 


rozbił się pod Kielcami 


Dn. 2 b. m. o godz. 9.15 rano na po- 
lach Czerniowskich pod Kielcami zda- 
rzył się wypadek samolotowy. 

Cywilny samolot sanitarny „SP Lubł.n 
16", pilotowany przez sierżanta Czesła- 
wa Karniewskiego i obserwatora por, 
Czesława Dziekowskiego przy starcie 
do lotu wpadł w brózdy, wskutek czego 
wywrócił się do góry kołami, łam.ąc 
śmigło. 

W samolocie tym znajdowała się cho- 
ra na egzemę Helena Komorowska żona 
porucznika 2 pal, która miała być prze- 
wiezsona na kurację do szpitala w Kra- 
kowie. W wypadku por. Dziekowski od- 
niósł lekkie obrażenia, zaś chora. i 
sierżant Karniewski wyszli bez szwan- 


ku. 


Warszawie t. zw. pierwszy krok bokserski 
dla początkujących pięściarzy. Do zawo- 
dów zgłosiło się. już przeszło 100 zawodni- 
ków ze wszystkich klubów warszawskich. 


SENSACYJNA KLĘSKA WARTY PO- 
ZNAŃSKIEJ. W Inowrocławiu w meczu 
bokserskim o drużynowe mistrzostwo okrę- 
gu poznańskiego mistrz polski Warta prze- 
grała niespodziewanie z Cuiavia — Zdrój 
7:9. Warta wystąpiła w osłabionym skła- 
dzie. 

PORAŻKA DUBLIŃSKIEGO. W No- 
wym Jorku rozegrany został mecz bokser- 
ski pomiędzy mistrzem świata wagi lekkiej 
Tony Canzoneri a znanym polskim bokse- 
rem Harrym Dublińskim, Zwyciężył Canzo- 
neri na punkty po 10-rundowej walce. 


Gry sportowe 


ŚLĄSK BIJE KRAKÓW W PIŁCE 
RĘCZNEJ, W 'międzyokręgowym meczu 
piłki ręcznej Śląsk pokonał Kraków 10:4 
(6:3). 


Lekkoatletyka 


75-LETNI MARATOŃCZYK. W rozes 
granym w ub. niedzielę biegu maratońskim 
(42 klm.) o mistrzostwo Austsji startował 
między innymi 75-letni urzędnik bankowy, 
Löwe, który ukończył biag w czasie 4. g. 
1 min. 42 stk. 

Na mecie sędziwy maratończyk witany 
był entuzjastycznie, ` 

W tym, wręcz fantastycznym, wyczynie 
starca uderza szczególniej wielka umiejęt- 
ność rozłożenia sił na tak wyczerpującym 


dystansie, Lówe bowiem biegł z zadziwiają- 


cą regularnością, według planu, jaki sobie 
przed biegiem zakreślił. 


Atietyka 


BEZAPELACYJNE ZWYCIĘSTWO WĘ- 
GIERSKICH ZAPAŚNIKÓW. Międzynaro- 


UD a W R O 


mowy, przy bardzo niskich płacach. 

Takich „rewersantów” przyjęła także 
dyrekcja huty „Kunegunda', Ponieważ 
system taki jest bardzo wygodny dla 
kapitalistów, zamierzała dyrekcja tej 
huty również część stałej załogi przei- 
stoczyć w „rewersantów”. Przeciwko te- 
mu założyła Rada Zakładowa sprzeciw 
do Komisji Pojednawczo - Arbitrażowej, 
oskarżając dyrekcję o naruszenie po- 
rządku pracy. Sprawę skierowano dila- 
tego do tej Komisji, ponieważ uprzed- 
nie konferencje u inspektora pracy nie 
dały żadnego rezultatu, 


Kom, Arbitrażowa po zozpatrzeniu 
sprawy stanęła na stanowisku, że ro- 
botników „rewersantów” wolno  tyiko 
przejściowo i tylko do przejściowych 
robót przyjmować, lecz pod żadnym wa- 
runkiem nie wolno zaliczyć w poczet 
rewersantów robotników ze stałej zało- 
gi. Pozatem wolno zwolnić robotników 
rewersantów z jednodniowem wypowie- 
dzeniem, o ile dany robotnik wyraził 
na to zgodę przy przyjęciu do pracy 1 
o ile zawarto taką umowę. 

Zaznaczyć należy, że przed Komisją 
Arbitrażową nie bronił robotników nikt 
z sekretarży Z. Z; P., aczkolwiek ro- 
botnicy huty „Kunegunda' są w tym 
związku zorganizowani, Rada  zakłador 
wa była zdana sama na siebie. Jko ław- 
nicy zasiedli w Kom, Arb, ttow. Adasi- 
czyk 4 Kubowicz. - - 


E = AOR T 


Obyczaje A 
„gasnącego Świata 


W „Słowie* wileńskiem znaleźliśmy wia- 
domość doprawdy frapującą nawet, jak na 
dzisiejsze czasy. Pisaliśmy o zaciekłej 
wojnie domowej pomiędzy „Słowem”* a 
wileńskim Związkiem Literatów, z p. Hule» 
wiczem na czele. Karykatury na p. Hulewi- 
cza i na Związek zamieszczał w „Słowie” 
p. Dangel. Otóż jakiś „sąd honorowy" 
„ZDYSKWALIFIKOWAŁ* owego p. Dan. 
gla HONOROWO za... rysowanie karyka» 
tur. 

Zupełnie na serjo! 

s, 

Jest to, naturalnie, komika, ośsmieszają» 
ca dokumentnie przedewszystkiem samych 
„sędziów*'. Ale pomyślcie no, ludzie, że tak 
wyglądają OBYCZAJE pewnych środowisk 
w Bolsce! 


Czy to nie jest rzecz poważna? 


W 


dowy mecz zapaśniczy Budapeszt — Śląsk 
zakończył się bezapelacyjnem zwycięstwem 
Węgrów 15:2, Drużyna śląska wystąpiła 
w osłabionym składzie. Mecz wywołał ol- 
brzymie zainteresowanie, 


Sport w Rosji Sowieckiej 


GWIAŹDZISTA SZTAFET WODNA W 
ROSJI SOWIECKIEJ. Przed kilku dniami 
zakończona została gwiaździsta sztafeta 
wioślarska (na rzekach) i żeglarska (na 
morzach). 

Sztafeta przebyła 47 marszrut, obejmują- 
cych wszystkie rzeki i morza europejskiej 
części ZSRR. Całkowity dystans raidu wy- 
nosi 25.042 klm. Finisze sztafety odbyły się 
jednocześnie w miastach: Gorkij, Lemara, 
Stalingrad, Rostów n/Donem, Kijów, Le- 
ningrad i Archangielsk. i 

LADOUMEGUE ZWYCIĘŻYŁ W MO- 
SKWIE. W Moskwie odbył się międzynaTro- 
dowy bieg lekkoatletyczny na 1500 mtr. 
Zwyciężył zawodowiec francuski Ladoume- 
gue w czasie 4:01,6 sek., przed Serafinem 
Znńamenskij 4:05,8 sek. 

Tenis - r 
"TENISOWE MISTRZOSTWA ZAWO- 

DOWCÓW PRZYNIOSŁY 116.000 FR. DO- 
CHODU. Rozegrane w Paryżu tenisowe mi- 
strzostwa świata zawodowców dały 116.000 
fr. dochodu. Same mecze finałowe przynio- 
sły 63 tys. fr. Czysty zysk wynosi przeszło 
50.000 fr. (po odliczeniu kosztów, podatków 
itd.). Każdy z siedmiu graczy, biorących 
udział w turnieju, zarobił około 2500 zł. 

PRENN W CYRKU TILDENA. Prasa 
zagraniczna donosi, że znany tenisista nie- 
miecki (pochodzenia żydowskiego) Daniel 
Prenn przechodzi do szeregów zawodowców 
i wystąpi w najbliższym czasie w zespole 
Tildena, s 


AT. 


ewa STR. 6 


PRZECIWKO REDUKCJOM ZAROB- 
KÓW. 


Onegdaj odbyło się zgromadzenie pra 


_ zna za stosowne, aby obronić dotychcza 


cowników szpitalnictwa i wydz. opieki , 


społeczr.ej Zw. Zaw. Prac. Instyt. Użyt. 
Publ, na którem uchwalono wezwać 
Zarząd Związku do energicznej akcji 
przeciwko zamierzonej obniżce płac. 
Zebrani pracownicy upoważnili Zarząd 
Związku do podjęcia kroków, jakie u- 


64 przedszkola miejskie 


W bieżącym roku szkolnym zarząd 
miejski prowadzi 63 przedszkola, a w 
najbliższych dniach uruchomione będzie 
64-te przedszkole w osiedlu Koło. 

Przedszkola rozmieszczone są w prze 
ważającej liczbie na' peryferjach mia- 
sta, dając właściwy kierunek wycho- 
wawczy dzieciom najbiedniejszej iudno- 
ści. Zapis dzieci w chwili obecnej się- 
ga już około 6000 i zwiększa się z ka- 
żdym dniem. Dzieci przebywają w przed 
szkólach od godz. 8 do 15. 

Zarząd miejski otacza troskliwą opie- 
ką wychowanie przedszkolne na tere- 
nie gminy, uznając w całej pełni jego 
FIETERI ODDO EO. DA APO PORE ORA AR Cara ER PD. 


Pokwitowanie 


DLA PRZYJACIÓŁ. 
Tow. senator Al. Dębski zł, 10. 
NA ROBOTNICZE TOW. PRZYJACIÓŁ 
DZIECI. 
Krzyś Stefanowski zł. 5. 


Co wyświetlaią Kina? 


„Gra zmysłów“, 


ADRIA: 
Wierzbowa 7 


LEJ ADRI Pocz. 4 


"Najpiękniejszy film erotyczny wszyst- 


kich czasów 
LJ 
W rolach 


opiece, HARRY BAUR 


ALICE FIELD i PIERRE BLANCHARD 


APOLLO: 
wieku?...* 

ATLANTIC: „Viva Villa!“ 

ANTINEA:: „Zakazana melodja* 


„I cóż dalej, szary czło- 


i 


„Maharadża z Rampudu*. 
AMOR: „Za pieniądze“. 
AS: „Poskromiciel* z Ken Maynard., 
CAPITOL: „Czy Lucyna to dziew- 
czyna?* 


NOWOPRZEBU- 


DOWANE KINO „CAPITOL“ 


Marszałkowska 125. Pocz. 4, 6, 8. 10 
Arcywesoła komedja polska 


CZY LUCYNA 
TO DZIEWCZYNA? - 


W rol. gł: Jadwiga SMOSARSKA, Eugeniusz 
BODO, Mieczysława ĆWIEKLIŃSKA i inni. 


Bilety bezpłatne skasowane, ulśfowe—nie- 


ważne. Prok. BLOK-MUZAFILM 


CASINO: „365 żon króla Pauzola“. 


COLOSSEUM: 
i rewja. 
COLOSSEUM MAŁE: 
chon jako ogrodnicy“. 
CORSO: „Nie jestem aniołem“ i rewja 
CRISTAL: „Bohater z Rio Grande“. 
CZARY: „Ostatni ataman Anienkow* 
i „Mecz Baer-Carnera*, 
FAMA: „Powrót Natana Berkera*, 
FILHARMONJA: „Kot i skrzypce”. 
FORUM: „Zemsta dr. Fu Manchu“, 
GLORIA: „Bohater z Rio Grande“ i 
| wCzeluskin*. 
MAJESTIC: „Ludzie w bieli“. 


majestic » « 


LUDZIE „BIELI 


z Myrną LOY 
i Clarkiem GABLE 
Jubileuszowa produkcja 


METRO GOLDWYN MAYER 


Nadprogram: Międzynarodowe Zawody 
o Puhar Gordon Bennetta 


„Dama od Maxima* 


„Pat i Pata- 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięczni 5,40. 
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. Świe ofe 
Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. 


pracy bezpłatnie. 


sowe stawki płacy. 
REDUKCJE. 

W wydziale ewidencji ludności 11 pra 
cowników otrzymało w dniu 1 paździer 
nika wymówier:a. Równocześnie zwol- 
niono 40 pracowników, którzy byli za- 
trudnieni przy segregowaniu kartek w 
biurze meldunkowym. 


zraaczenie dla całokształtu sprawy szkol 
nej, Z jednej bowiem strony świat nau- 
kowy zaznacza z coraz większym naci- 
skiem wartość pierwszych lat życia dla 
ogólnego rozwoju człowieka, z drugiej 
zaś nauczyciele praktycy stwierdzają, 
że dzieci z przedszkoli są o wiele lepiej 
przygotowane do nauki szkolnej i dru- 
goroczność dla rich nie istnieje. 


NASZA RUBRYKA 


STUDENT Un. Warsz., rutynowany pe- 
dagog udziela lekcyj. Zakres 8-miu klas. 
Tel. 267-11. 

TANIO!!! Studentka matematyki, wy- 
kwalifikowana nauczycielka, udziela mate- 
matyki, fizyki, francuskiego w zakresie 
ośmiu klas. Tel. 5-83-07. 

BIURALISTKA ze znajomością buchal- 
terji, niemieckiego i maszyny, poszukuje 
posady. Wynagrodzenie skromne. Telefon 
692-46. 


HELJOS: „Buntownik* i „Katastrofa 
Czeluskina'”, 

KOMETA: „Miss Flora" i atrakcje. 

ITALIA: „Kobiety w jego życiu” i re- 
wia, 

LOS: „Piękny jest świat". 

LUX: „Grzech miłości“ í dodatki 

MASKA: „Pieśń nad pieśniami”. 

MIEJSKI: „Csibi“, O godz. 4-ej dla 
młodz. „Tunel“. 


KINEMATOGRAF MIEJSKI 


Początek seansów 6,15—8,—10 wiecz. 


CSIBI 


Ceny miejsc: od 45 gr. do % gr. 


MEWA: „Burza o brzasku“ i „Sztu- 
ka życia“. 

NOWA TOMBOLA: „Jej czar” i „Pod 
pręgierzem ', | 

NOWY SPLENDID: „Na fali wspom- | 
nień”, ; ! 
OKO PRASKIE: „Hr. Monte Christo“ 
i „Węgierską miłość“, 

PAN: „Paryż w ogniu”. 


DZIŚ w KINIE PAN 
p. 4pP 


WE WIKTORA HUGO 
REŻ. AAYMONO BERNARDO 


PETIT TRIANON: „Sprytna dziew- 
czyna“ z S. Sydney į F, March í „Parys- 
kie szaleństwa“, 

yć Ala ' podróżnika”, 

: „Byłem iegiem'* i rewj 

RAJ: „KlacKonge, T w? 

RIVIERA: „Hopla“ z Clarą Bow. 

ROXY: „W niewoli dżungli” i „Dzieci 
przyrody“. 

STYLOWY: „Kleopatra“, 

SOKÓŁ: „Rendez vous w Wiedniu” 
i „Tancerka z Chicago“. 

ŚWIATOWID: „Miłość Tarzana“, 

TON: „Piękny jest świat”, 

UCIECHA: „Tańcząca Venus“, 

UNJA: „Burza* i rewja, j 


VARIETE: „Przybłęda“ i rewja „Jak | 


za dobrych czasów“. 


50, zwyczajne 


pu 


Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. 
Za treść ogłoszeń Redakcja nie 


„ROBOTNIR" 


Kronika Organizacyjna 


DZIELNICA „ŚRÓDMIEŚCIA. W pią- 
tek o godz. 7,30 wiecz. odbędzie się posie- | 
dzenie Komitetu Dzielnicowego. Na. po- , 
rządku dziennym sprawy organizacyjne b. 
ważne. Prosimy o punktualne przybycie. 

WARSZ. ORG. MŁODZ. T. U. R. W 
czwartek, dnia 4 b. m. o godz. 8,30 wiecz. 
w lokalu ul Warecka 7 odbędzie się, zebra- 
nie przedstawicieli W. O. M. TUR. Spor- 
towców ZNMS-u, Czerwonego Harcerstwa 
TUR. Obecnych tow. konieczna. 

RACZNOŚĆ, GAZOWNICY! Zebranie : 
członków koła odbędzie się w piątek o-g. 6 
wiecz. w lokalu Długa 21. 


Warsz. Organ. Młodz. TUR. 


W tym tygodniu odbywają się na wszyst- | 
kich Kołach referaty na temat „Dzień Mło- 
dzieży“. . 


CZWARTEK, 4 b. m. 
OCHOTA g. 7,30 ref. tow. Bełzówna. 
POWIŚLE g. 7,30 ref. tow. Malickiego. 


SOBOTA, 6 b. m. 
WOLA referat tow. Mitznera. 
KOŁO IM. MARXA referat tow. Gena- 
chow. 


Z ekranów świetlnych 


FILHARMONJA: „KOT I SKRZYPCE" 


Tytuł równie bezsensowny, jak i nieod- 
powiadający treści filmu, w którym -Są Coz; 
prawda skrzypce i to dość liczne, ale za to 
nic nie wiadomo ò żadnym kocie. 

Treść nieco banalna: miłość biednego 
kompozytora do, pięknej kobiety. Jako 
wstawka, nieco zresztą przyciężka, wple- 
cenie operetki, którą skomponował bokater, 
a która, prócz kilku ładnych aryj, nie od- 
znacza się ani zbytnią oryginalnością. ani 
dowcipem. ; 

Tempo filmu dużo za wolne, atrakcyjno- ; 
Ści za mało. 

Istotną i to poważną wartość stanowi 
przepiękny głos Janette Mac Donald. 

Ika. 


„Ludzie w bieli“ 


Dawno już nie było filmu tak odbiegają- 
cego od szablonu, jak film „Ludzie w bieli“, 
którego premjera odbyła się w kinie ,„Ma- 
jestic".: 

Tematem filmu jest dramat młodego le- 
karza, między którego sercem i karjerą sto- 
ją dwie kobiety. Lekarz kocha tylko jedną 
z nich, lecz właśnie ta niekochana ma za 
jego przyczyną zostać matką. Powstaje cie- 
kawe zagadnienie: czy lekarz ma dokonać 
t. zw. „zabronionej* operacji i przy pomo- 
cy tego ryzykownego zabiegu zrzucić z sie- 
bie dalszą odpowiedzialność za losy dziew- 
czyny, czy też powinien ponosić pełne kon- 
sekwencje chwilowej lekkomyślności?: Film 
zagadnienie to rozwiązuje w sposób niespo- 
dziewany dla widza ł bardzo oryginalny. - 

=(x) 


ERGO NERO YEOCE WE OE ZAJA ERA OSA EZ W OG ZE ZPAP AGA 
Co grają w teatrach? 


TEATR „ATENEUM". Dziś i dni na- 
stępnych codziennie dwa przedstawienia: 
o g. 6.05 „Ułani ks. Józefa”, o g. 20.30 
„Pani X". SA 5 

TEATR WIELKI OPERA: Dziś „Eros 
i Psyche“ Różyckiego. Jutro „Aida“. 

TEATR NARODOWY: Dziś i codzien- 
nie „Ludwik XI* Delavigne'a. 

TEATR POLSKI. Dziś i codziennie arcy- 
dzieło Szekspira „Sen nocy letniej" w re- 
żyserji L. Schillera. 

TEATR NOWY. Dziś „Egipska pszeni- 
ca“ M, Jasnorzewskiej - Pawlikowskiej. 

TEATR MAŁY. Dziś i codziennie „Ta- 
niec“ Grubińskiego. NES 

TEATR LETNI gra w dalszym. ciągu 
„Człowiek, który nie pije". Rapackiego ze 
Zniczem (rola tyt.). 

TEATR AKTORA (Mokotowska 783). 
Dziś „Moralność pani Dulskiej* z Jara- 


. czem’ Perzanowską, Zimińską, Żelichowską. 


TEATR KAMERALNY. Codziennie ,Ko- 
BROERNE R DANA GA: DEENA 


tet? 


Hb: haaa EO i Ew Ń pa 


REJESTRACJA. Jutro, w kolejnym dniu 
drugiej powszechnej rejestracji mężczyzn, 
ur. w r. 1914, winni stawić się w wydziale 
wojskowym zarządu miejskiego przy ul. 
Florjańskiej 10 w godz. od 8.30 do 13-ej 
poborowi, zamieszkali w obrębie III komi- 
sarjatu: P, P., nazwiska których rozpoczy- 
nają się od liter A do G włącznie. 

POBÓR. Jutro w lokalu przy ul, Stalo- 
wej 73 odbędzie się dodatkowa komisja po- 
borowa dla poborowych, zamieszkałych w o- 
brębie 15, 17, 18, 24 i 25 komisarjatów P. 
P., podlegających PKU Nr. 8. 


uda NR. 358 umi 


Życie Warszaw y 


Na ratuszu warszawskim Co słychać w stolicy? 


września r. b, funkcjonarjusze P. P. 78% 
trzymali ogółem na ulicach Warszawy 1.296 
żebraków i włóczęgów. W tej liczbie było 
981 chrześcijan (634 mężczyzn i 347 kobiet). 
i 815 żydów (221 mężczyzn i 94 kobiety)” 
między in. poraz trzeci było zatrzyman 
10 osób. 

Z ogólnej liczby 1.296 zatrzymanych, né 
mocy wyroków specjalnego sądu grodzkie 
go do spraw żebractwa i włóczęgostwa: 1) 
do domu pracy przymusowej w Oryszewi® 
skierowano 338 osób (252 mężczyzn i'86 k0% 
biet), 2) do zakładów opiekuńczych 300-0 


WALKA Z ŻEBRACTWEM. Od chwili | sób (167 mężczyzn i 133 kobiety), 3) do 28% 


uruchomienia. domu etapowego przy ul. 
Przebieg 3, t. j. od 18 grudnia r. z. do 30 


kładów specjalnych 15 osób i 4) jedną dO 
więzienia. 


Na ulicach warszawskich 


SAMOBÓJSTWO 
Na cmentarzu św. Wincentego na Bró- 
dnie otruła się ecensją octową 20-1. Broni- 
sława Konopkówna, bez zajęcia. 
WYPADEK TRAMWAJOWY 
„Na, placu Grzybowskim z tramwaju li- 
mji „8% wypadła jakaś kobieta, Żydówka, 


lat około 60-ciu, która zraniła się w gło- 


-| Wyścigi konne 


ZAPISY NA DZIŚ. 
i*G6n:71:72200: zł. Dyst. 2800 mtr. 
Figlarz, Maraton. 


Kiwi, 


, Gon. II. 1400 zł. Dyst. 2100 mtr. Taor- 
miną, Turbie, Felka, Brytanja, 
' Jontek, Fra Diaolo II. 


Belgrad, 


Gon. III. 1000 zł. Dyst. 1100 mtr. Saturn, 
Kalif; Leander, Cladys, Bursa II, "Elipsa, 
Norok, Impas III, Gobelin, Gilza, 

Gon. IV. 1600 zł. Dyst. 1600 mtr. Domi- 
nator, Kinga B., W., Fenomen, Princesse, 
Lucyper, Granica, Prince Galahad, Iidal- 
go, Fosgen. 

Gon. V. 7000 zł. Dyst. 1100 mtr. Litawor, 
Nemrod, Nervi, Gay Girl, Grawer. 

Gon. VI. 2500 zł. Nagroda Sprzedażna. 
Dyst. 1800 mtr. Varahand 400 zł., Mohacz 
400 zł., Turbie 1200 zł., Carmen III 800 zł., 
Kansas 400 zł., Lauda III 800 zł., Maestro 
400 zł., Traglast 1000 zł., Royal Majesty 
1200 zł. Gandhi 1500 zł., Fronda 1200 zł. 

Gon. VII. 2000 zł, Dyst. 2200 mtr. Goto, 
Dres, Kurkuma, Valibal, Liban, Lala Roukh. 


TYPY NASZEGO SPRAWOZDAWCY. 
1) Figlarz. 

2) Taormina, Jontek, Brytanja, 

3) Saturn, Baszibużuk, Leander. 

4) Princesse, Prince Galahad, Dominator 
5) Grawer, Nemrod. 

6) Maestro, Gandhi, Varahand. 
7). Goto, Kurkuma. 


7 WCZORAJSZEJ GIEŁDY 


Dolar St. Zjedn. 5.24, Dolar złoty 8.91, 
Rubel złoty 4.58,8, Funt szterling 25.90, 
" Dolarówka 53.25, 3% poż. Budowlana 
46.50. Bank Polski 94.25, Lilpop 10.20, 


schankowie! Grubińskiego z Brydzińskim, 
Grywińską i Łuszczewskim. 
/ TEATR „STARA BANDA“. Dziś rewja 
p. t: „W starej Bandzie djabeł pali“, któ- 
rą zespół „bandytów“ rozpoczął sezon. 

TEATR „WIELKA REWJA” gra co- 
dziennie rewję p. t.: „Szukamy gwiazdy“ 

TEATR DRAMATYCZNY. Dziś „Burza 
nad morzem”, komedja Rzepeckiej - Iwa- 
nowskiej. 
,;TEATR REWJI MIGNON. Dziś „Jar- 
mark: śmiechu“. 

Z FILHARMONJI. W koncercie symfo- 
nicznym S.-A, O. Filharmonji Warszaw- 
skiej jutro w sali Konserwatorjum (Okól- 
nik Nr..1) bierze udział: p. Wanda Wermiń- 
ska, która wróciła przed kilkoma dniami 
z wielkiego tournee po Południowej Amery- 
ce. Śpiewaczkę tę, która już w listopadzie 
opuszcza Polskę na dalsze tournee zagrani- 
cą, usłyszymy znów po dłuższej przerwie 
„na wspomnianym wyżej koncercie. 


O Z ZZ TAA Z Z O Z R e nA w w nn 


wę. Ofiarę wypadku nieprzytomną i w sta 
nie ciężkim przewiozło Pogotowie do szpł* 
tala Dz. Jezus. ve 
WYPADEK PRZY PRACY 

Na zajętego przy rozbiórce przybudówi» 
Zamku Królewskiego robotnika, 24-1. C28* 
sława Jerzaka spadła belka z - wy: j 
I-go piętra. Jerzak doznał potłuczenia 
cha. R 
4 OSOBY RANNE W WYPADKU SAMO 

CHODOWYM 

Onegdaj o godz. 18 na Krak. Przedmie* 
ściu wprost ul. Oboźnej wydarzyła się ka” 
tastrofa samochodowa. Taksówka, prowa” 
dzona przez kierowcę Michała Wójcickieg9 
jechała Krak. Przemieściem w kierunku ul 
Kopernika. Nagle kierownica odmówiła Po" 
słuszeństwa, co widząc kierowca zahamo* 
wał auto tak silnie, iż zarzuciło ono na jer 
dnię i wywróciło się na bok. Trzej pasa”. 
żerowie zostali wyrzuceni na jezdnię. 
chodnie i policjant zajęli się wydobywanie” 


z samochodu kierowcy. Pogotowie P 
wiozło wszystkie ofiary katastrofy do P9 
bliskiego szpitala, gdzie lekarz stwierdził 


iż kierowca ma złamane ręce, oraz został © 
gólnie potłuczony, pasażerowie zaś zostali 
poranieni odłamkami szkła w głowę, 

lub ręce. Samochód został lekko uszkodzo” 


ny. 


(o sułyszymy w radjo? 


CZWARTEK, 4 października. 

6.48 Muzyka z płyt. 6.52 Gimmastyk*% 
7.07 Muzyka z płyt. 7.15 Dziennik‘ f 
7.25 Muzyka z płyt. 7.35 Chwilka pań 9% 
mu. 7.40 Program. 7.50 Koncert reklan 
wy. 11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał. 120% 
Wiadomości meteor, 12.05 Przegląd pras” 
12.10 „Kochajmy zwierzęta”, 12.30 Kono” 
zespołu W. Tychowskiego. 13.00 Dziennik 
południowy. 13.05 Z rynku pracy. 
Polskie tańce stylizowane z płyt. 
Przerwa. 15.30 Wiadomości © eksporcie 
15.35 Przegląd giełdowy. 15.45 „Niedyskf” 
cje balowe“, 16.45 Lekcja języka francos“ 
kiego. 17.00. Teatr wyobraźni. 17.50 skrzy” 
ka pocztowa. 18.00 „Przechowywanie s 
rzyw ńa zimową porę“. 18.15 Koncert 
wykonaniu M. Szaleskiego. 18.45. „Co * 
tać". 19.00 Recital śpiewaczy. 19.20 pog’ 
danka aktualna. 19.30 Utwory ksylofon 
19.45 Program. 19.50 Wiadomości SP% 
we. 20.00 „To już jesień". 20.45 Dzi e” 
wieczorny. 20.55 „Jak pracujemy Y p 
sce". 21.00 Koncert wieczorny. 21.45 odasi 
22.00 Koncert reklamowy. 22.15 S073 
śpiewacy z płyt. 22.45 Gawęda z angie 0: 
mi słuchaczami Polskiego Radja. = 
Wiadomości dla komun. lotn. 23.05 Muzy 
taneczna. 


fanesmak pe os A 
DROBNE OGŁOSZENIE 
AA.A.A.A.) TAPCZANY "ee, 


cini 
automatyczne patentowane 3722, złotych Já 
oraz nowoczesne kozetki, otomany. Wary”. 
dogodne. Wy- 5 611 


twórnia: Twarda AE 
MIESZKANIA $27: ie229; dwuizbo w” 


na własność i do W) 28 
jęcia, ul. ks. Janusza 72, Spłaty miesięc zagi 
względnie 47 zł. Informacje w Admini skie” 
lub w Inspekcji Handlowej Zarządu Mieis "607 
go, Koszykowa 9, tel. 8-24-07. 


BESIG HEANAS NE Z NA 


Zawiadamiamy naszych prenumeratorów, że wpłacając należność yć 
prenumeratę na nasze Konto P. K. O. Nr. 175, należy posługiwać się blo? 


rzecz P. K. O. 


pr. 


| kietami Koloru pomarańczowego, Które wolne są od wszelkich opłat 


>ez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.—, Za zmianę adresu 50 $* 

20, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. gr. 30, drobne za wyraz 20 gr. Poszukiwanie i z zpaltow” 

Macy T aa w tekście S-cio szpaltowy, układ zwyczajnych 10-cio © 
powiada. i 


aofiarows 9 
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Odbito w Drukarni Spółki Nakładowo- Wydawniczej „Robotnik”, Warecka 7. 
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